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Cena numeru 


groszy 


KANOLD 


to nie wszystkie karmelki Śmietankówe 
lecztylko teznapisem 


WYVYYYVYYYVYVV VYVVVVVVVVVVVVYVVV 
Komu więc zależy na prawdziwych i najlepszych armel- 


kach śmietankowych KANOLDA niechaj zażąda : 


Prenumerata: w Krakowie i prowincjt mies. ZŁ. 6'00 kwart. Zl. 18 00 


w Krakowie z odnosz. do domu  y „620 „  „ 1850 
Na prowincji z przesyłką poczt. w w» „ 6:60 > » 19% 
Zagranica z przesyłką pocztową » „1000 „  „ 3000 


Ogłoszenia: Drobne ogłoszenia za słowo ZŁ 0'20, wiersz milimetr. 
I-szp. Zł. 0'25, nadesłane ZŁ 0'75, wiersz milim.I-szp. w tekście 
ZŁ 1'—, wiersz milim. l-szp. na I-ej stronie ZI. 1°25, gratulacje 
Zł. 12'50, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%. 
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KANOLD 
s KANOLD 


inae choć z podobnym napisem 306467 
są naśladownictwami 


Bez rezultatu 


Kraków, 18 pazdziernika 


(Th.) Rezuitatem*pierwszego zebrania preze- 
sów klubów u marszałka Sejmu bylo -- ponow 
ne zębramie. A rezultatem drugiego zebrania 
jest już zupełnie — nic. 

A szkoda — rozsądna . pożyteczna inicjaty- 
wa p. Daszyńskiego zostala bez skutku. 

Z czyjej winy? 

Zdaje się, że nie wyrządza sie 
Sławkowi, jeśli się stwierdza, że to winą jest 
kierownictwa właśnie klubu Jedynki. Na pier 
wszem posiedzeniu p. Sławek tylko milczał, u 
drugie już wcale nie przybył. Na pierwszem 
był nieobecnym niejako tylko duchowo, a ns 
drugiem nieobecność już była całkiem fizycz 
na. Naturalnie, że przez tę absencję chciało się 
pokazać, że sfery, rządzace dziś w Polsce, nie 
przypisują żadnej wagi akcji, zmierzające, do 
prawdziwej i wielłuej sanacji bv “anach clr 
rych, wprost palvlogicznych stosunków, jaki 
panują między dwoma najwyższymi czynnika- 
mi w państwie. Zebranie prezesów klubów pai 
lamentarnych. pomyślane jako prawdziwie sa- 
nacyjne. zeszło tedy do zcli niemal -że — kon- 
wentu senjorów i zajmowało się sprawam! zu- 
pełnie ubocznemi, technicznemi. 

Dziwny splot zdarzen: właśnie klub sanacyj 
ny wyeliminował z życia naszego Sejmu ìn 
stytucję, istniejąca na calym świecie we wszyst 
kich parlamentach dla ułatwiania | uregulown 
nie spraw techniki ustawodawczej pod 1:azwn 
„konwentu senjorów*. A elim'nował ją dlate 
go, bo rzekomo marszalek Piłsudski ma jakaś 
idjosynkrazję akurat do tej instytucji į lej Da- 
zwy, przypuszczalnie dlatego że na jednem 
z posiedzeń konwentu senjorów jeszcze w pier 
wszym Sejmie pod przewod: aictwem p Tramp 
czyńskiego istotnie musiał znieść przvkry prze- 
bieg dyskusji i t. zw. — zapytań. Stało się we- 
dług życzenia panów ze sanacii, że sie tę nie- 
wątpliwie pomimo wszystko bardzo pożyteczna 
instytucję usunęło. A oto teraz la sama sanacja 
powoduje jej zmartwychwstanie, przyn aimniej 
co do rozmiarów i istotv jej działalności. Zebra 
nie przewodniczących klubów Stało się znowu 
instancja dla spraw technicznych. Do więk- 
szych i zasadniczych spraw politycznych za- 
brakło autorytetu i kompetencji, skoro naj więk 
szy klub wycofał niejako z tego zebrania swo- 
jego zastępcę. 

Zachodzi tedy pytanie, jak właściwie sobie 
Gi panowie wyobrażają rozwikłanie tego skom- 
plikowaiego stosunku? Wszak trudno sobie 
wyobrazić, że właśnie % panowie, utrzymujący 
najbliższy i najściślejszy stosunek z rzadęm, 
nie zadają sobie trudu, ażeby jakieś rozwiązu- 
nie obmyślić i ewentualnie w życie wprowa- 


dzić, Przecież onł. a nie kto inny, są wobec te- - 


raźnejszości i przyszłości odpowiedzialni 


krzywdy p. ! 


; obecne rządzenie krajem. Oni rządzą, oni rv- 
bią wszystko, co tylko chcą, nie uznajac żadnej 
odpowiedzialności przed nikim, chyba przed ' 
własnem sumieniem. Oni więc musza społe- 


pragną. Ani wewnętrzne, ani zewnętrzne poło- 
żenie kraju nie jest takie latwe i gładkie i pro- 
ste, ażeby można było bez troski i do pewnego 
stopnia bezmyślnie żyć tak z dnia na dzień 1 
czekać, aż się coś jakoś wygotuje. Zasadą: „ja- 
koś to będzie“ nie możemy żyć. Nie jesteśmy 
lak silnie i tak mocno wsadzen: na szyny, aże- į 
by wszelkie wykolejenie było wręcz wyklu- 
czone. 

Nie mówmy o położeniu zewnętrznem. Ono 
z pewnością nie jest zupełnie bez znaków zapy 
tania. Faktem smutnym jest, że nieraz tam, 
gdzie istotnie przeciw Polsce panuje zawzięta 
imweliawiśc, w Kownie, pocieszają się tèin, We- 
wnętrznem rozbiciem, jakie cały świat u nas 
widzi, a tylko wewnątrz kraju są tacy. którzy 
tego widzieć nie chcą. Na wszelki wypadek — 


, ten rozlam między władzą ustawodawczą a wy , 


+ wzmacnia i nie dodaje nam am powagi, ani siły i 
, w naszych pertraktacjach dyplomatycznych. A- 


konawezą, naszego stanowiska na Świecie nie : 


ni przyjaciel nas przez to więcej nie szanuje, 
ani nieprzyjaciel więcej się nie boi. Ta krótka 
uwaga tylko en passant. 

Gorzej jest z położeniem wewnętrznem. Ja- | 
koś nie czuję się tak bardzo twardego gruntu 
pod nogami. Mówią, że nic groźnego się nie 
dzieje z biernym bilansem handlowym i innemi 
inniejszemi i większemi biedami. Przypuśćmy, 
Że nic nie grozi. Ale też nic nie jest znowu tak 
pewne : ustabiliżowane. Taki objaw — rzekli- 
byśmy: patologiczny — jak strajk w jednej z 
głównych arteryj naszego życia gospodarcze- | 
go, jak w Łodzi. może w nienormalnych stosun 
kach być punktem wyjścia do bardzo a bardzo 
niepożądanych wstrząsów. Na takie rzeczy jest 
iedynym wentylem bezpieczeństwa — zdrowy 
demokratyzin, parlament, który ma ważkie sło | 
wo do powiedzenia. 

Jedno jest z pewnością konieczne: jasne i pro 
ste stosunki w państwie. Obywatel musi wie 
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Kto bezzwłocznie zaprenumeruje „Nowy 
Dziennik“ i równocześnie uiści przedpłatę za 
miesiąc listopad bezpośrednio w Admin. 
ul. Orzeszkowej 7. Tel. 279 — lub czekiem 
P.K. O. Nr. 400.630, otrzyma „N. Dziennik“ 


bezplatnie 


, czeñstwu powiedzieć, dokąd je prowadzą, jaki | 
, cel widzą przed oczyma ı jakiemi drogami iść 


da keńca bieżącego miesiąca. 
Prenumerata wynosi w Krako- 
wie z dostawą do domu miesię- 

cznie Zł. 6.20, na prowincji 

z przesyłką pocztową ZŁ 6.60. 


WYDAWNICTWO 
„NOWEGO DZIENNIKA: 


ostatniej mody na 
Jesień dla Pań I Panów 


: dzieć, kto i jak się nim rządzi. Mieć przed sobą 


parlament, którego losy nie są ustalone z dziś 
na jutro, mieć rząd, który się słusznie t — nie” 
wątpliwie — uczciwie odżegnywuje od : 
kiego faszyzmu, aie ze Sejmem nie 
to jest stan nie do zniesienia. Jeśli rząd 
rządzić parlamentarnie, to jego najświet 
obowiązkiem jest ustalić swój stosunek w. 


; pracy z tym parlamentem, o ile go zatrzymuje, 
| — albo go rozwiązać. Zostawiać 555 


ludzi, 
przedstawiciel! kilkunastu miljonów obywatel 
w niepewności co do ich znaczenia w państwie, 
© do rozmiarów ich upoważnienia, a nawet 00 
do treści ich obowiązków państwowych, — to 


| jest niedopuszczalne. 


A jeżeli jest ktoś, na kim ciąży wprost już ety, 
czny, a nie tylko polityczny, obowiązek dopro- 
wadzenia tego chorego stanu do uzdrowienia, 
to jest to właśnie ta grupa, która ma w swoiem 
godle wypisane: Współpraca z rządem. Jeżeli 
tą grupa usuwa się i okazuje dla prób podjętych 
w kierunku ustalenia pozytywnych stosunków 
parlarnentarnych obojętność, to poprostu nie 
spełnia ona elementarnego swego obowiązku i 
niewątpliwie będzie przez historje pociągmeta 
do ostrej odpowiedzialności. Gdyby z tego po” 
wikłania, jakie u nas panuje, wynikły jakieś nie 
miłe następstwa, to winna temu będzie grupa sa 
nacyjna, tak ,ak to jest jej winą, że próba p. 
marszałka Sejmu pozostała bez rezultatu. 


Wzrost biernego bilansu handiowego 
we wrześniu o blisko 6 miljonów złotych 


Warszawa. 17. 10. PAT. Według tymęzaso 
wych obliczeń Głównego Urzędu Statystyczne- 
go, bilans handlowy za wrzesień przedstawi: | 
się jak następuje: Przywieziono ogóiem 473.114 
ion wartości 272.783 tys. zł, wywieziono zaś | 


. 1.753.850 ton wariości 204.343 tys. zł. Bierne sal | 


| do bilansu handiowego wynosi więc 68.440 tys, 


zł, czyli o 5.995 tys. zł. więcej, niż w sierpniu 
br. W porównaniu do poprzedniego miesiąca na 


, Stąpiła zwyżku w wywozie o 8.010 tys. złą w 


przywozie zaś o 14 milj. zł. 


ror z 
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„NOWY DZIENNIK" piątek 19 X. CA 


ca gespodarcza w Kole żydowskiem |: 


(Teefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 10. Sin W swoim czasie po- 
wzieio Koło Żydowskie uchwałę powołania 
do życia sekcji: gospodarczej. Sekcia ta miałaby 
się zająć zagadnieniami życia gospodarczego 
ludności żydowskie: Celem realizacji tej uchwa 
ły odbyły się dziś we Środę w mieszkaniu po- 
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sła Farbsteina przedwstępne uarady w tej spra 
wie. W naradach tych wzięli udział posłowie i 
senatorowie żydowscy, dalej zaproszeni repre- 
zentanci orgarizacyj gospodarczych Oraz OSo- 
by. które interesują się zagadnieniami gospodar 
czeini. 


(rudę Foreskopy w sprawie straika łódakiego 


sżaŁżć poilieji rezr edzają demonstracje komunistyczne. 
(Telefonem: od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 10. Sin. Wedle wiadomości. 
nadcliodzących z Łodzi, sytuacja strajksowa w 
ciągu dnia dzisiejszego nie uległa żadnej zmia- 
nie. Jedynie został zlikwidowany strajk w Ka 
šie chorych, która już podjęła normalne czynuo 
ści. Wśród strajkujących panuje przekonanie, 
Że odniosą zwycięstwo. Wedle twierdzeń ich 
dowódców, panuje między robotnikami jedno- 
myślność i zdecydowanie. Organizacje robotni- 
cze zdecydowane są kontynuować strajk, o ile 
by ich żądania nie znalazły posłuchu. W kołach 
robotncizych panuje całkowity spokój. Konfe- 
rencji czwartkowej, która się odbędzie w War 
szawie, rokują pomyślne wyniki. Żywioły ko- 
munistyczne pragną wykorzystać strajk dla sze 
rzenia haseł wywrotowych. W dniu  dzisiej- 
szym doszło na tem tle do starcia między komu 
mistami, a policją, którą obrzucono kamieniami. 
Szarża policji konnej zmusiła demonstrantów 


do odwrotu, przyczem aresztowano cały sze- 
reg osób. Podobne zajścia miały miejsce na wie 
cu, urządzonym: przez posła komunistycznezo 
Biitnera, który przed tysiącznym tiumem osób 
wjgłosił podburzające przemówienie. Siliy od 
dział policji konnej i pieszej szarżując rozpędził 
tłum. 
e « «4 


Łódź. 17. 10. (AW) Strajk łódzki wkracza w 
fazę możliwości porozumienia. W związku z 
konferencją, która odbędzie się w ministerstwie 
pracy i opieki społeczne: w czwartek dnia 18 
bm., komisja strajkowa postanowiła zwolnić z 
obowiązku strajku pracowników Kasy Chorych 
Wczoraj wieczorem przystąpili do pracy robot 
nicy teatralni tak, że przedstawienia w teatrach 
odbyły się normainie. Pomimo zwołania konfe- 
rencji strajkowej, pertraktacje trwają aż do od- 
wołania. 


Frytitowe tqdewanie pilota sawojcarskiog 


na Wileńszczyźnie 
Awionetka uległa poważnym uszkodzeniom. 


Wilno, 17. 10 PAT. W dniu wczorajszym wyla- 
dował przymusowo o godz. 1946 pod wsią Góra 
w powiecie wileńsko-trockim kpt. pilot wojsk 
szwajcarskich Wirtb. Drogę ze Stuttgardu do Wi- 
leńszczyzny odbył kpt. Wirth w 13 godzinach. Kpt. 
Wirth wykazał się przepustką, wydaną przez po- 
selstwo polskie w Bernie, pozwalającą na przelot 
przez terytorjum Rzpltej z prawem jednorazowe- 
go kędowania. Lotnik miał zamiar przelecieć ze 
Stuttgardu do Kowna, stamtąd zaś da Królewca, 
wczoraj jednak około godziny 16 dostał się w 


chmurę śniegowo deszczową i zabłądził. Po dłuż- ; 
szem krążeniu wylądował na polach wspomnianej 
n.iejscowości. Przy lądowaniu podwozie awjonet- 
ki doznało tak poważnych uszkodzeń, że lotnik 
zmuszony jest zatrzymać się przez kilka dni ce- 
lem naprawy samolotu. W tym celu kpt. Wirth 
zażądał telegraficzmie ze Stuttgardu  nadesłania 
koniecznych części składowych. Wraz z pilotem 
przyleciała jako pasażerka p. Erika Naumann. 
Lotnikiem zagranicznym zajęły się miejscowe wła 
dze wojskowe. 


Dyrektor Keren Hajesod przy- 


jęty przez marsz. Daszyńskiego 


Warszawa. 17. 10. ŻAT. Dyrektor Keren Ha- 
jesod p. L. Jafie przyjęty został przez marszał 
ka Sejmu Daszyńskiego. P. marszałek informo- 
wał się z dużem zainteresowaniem o sytuacji w 
Palestynie oraz o różnych zagadnieniach sjoni- 
stycznych P. Jaffe zobrazował p. marszałkowi 
stan prac w Palestynie oraz wzrost ruchu pro- 
palestyńskiego w różnych krajach. P. marsza 
łek okazał przytem dużą znajomość dla poruszo 
nych zagadnień. Rozmowa toczyła się w tonie 
nader przyjaznym. 


Protest nadrabina Anglii 


Londyn, 17 10 ŻAT. W jedne; z synagog lon 
dyńskich naczelny rabin Angtji Dr. Hertz ostro 
napiętnował ostatnie wypadki przy Ścianie Pła 
czu wskazując, że w ciągu panowania tureckie- 
go podobne wypadki nie były notowane. Żydzi 
domagają się zagwarantowania bezpieczeństwa 
żydowskich zabytków, podobnie jak to ma 
miejsce przy zabytkach chrześcijańskich i mu- 
zułmańskich. 


Pierwsza mowa Zabotyńskiego 


Jerozolima. 17. 10. ŻAT. W Tel Awiwie odbył 
się zlot oddziałów Brith Trumpeldor z całej Pa 
łestyny. Podczas tej uroczystości wygłosił prze 
mówienie po raz pierwszy od czasu powrotu do 
Palestyny Żabotyński, który nawoływał zebra 
nych do obrony pracy żydowskiej, języka he- 
brajskiego, oraz zdobyczy żydowskich w Pale 
stynie. Zebraui urządzili Żabotyskiemu owacje. 


rzy- | Dziennikarze amerykańscy 
w Warszawie 


Warszawa. 17. 10. PAT. We wtorek wieczo- 
rem poseł amerykański w Warszawie p. min. 
Stetson w otoczeniu urzędników poselstwa, po 
dejmował obiadem przybyłych do Warszawy 
dziennikarzy amerykańskich. W obiedzie tym 
między innymi brah udział: minister spraw za- 
granicznych p. Zaleski, poseł polski w Berlinie 
p. Knoll dyr. dep. polit. w min. spr. zagr., p. Ja- 
ckowski, dyrektor Banku Gospodarstwa Krajo 
wego gen. Górecki. doradca finansowy p. De- 
wey. Po obiedzie odbył się w salonach posel- 
stwa raut, w którym wzięło udział około 50 o- 
sób ze Świata politycznego, finansowego i go- 
spodarczego. 


Polsko-greckie stosunki 
handlowe 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 10. (Sin) W związku z rozpo- 
cząć się mającymi rokowaniami handlowymi 
między Polską a Grecją omawiany jest projekt 
utworzenia w Polsce specjalnej ekspozytury 


handlowej greckiej. 
——0 


Rokowania Rumunji o pożyczkę 


Bukaręszt, 16 10 PAT. Delegat, rumuński, 
który prowadzi zagranicą per traktacje w spra- 
wie pożyczki, powrócił dziś z Paryża i o prze- 
biegu rokowań złożył sprawczdanie prezyden- 
towi ministrów oświadczając, Że widoki 
otrzymanie pożyczki są bardzo pomyślne. 


na 


| 


Nr. 280 
PŁASZCZE!" PŁASZCZE JESIENNE dla Pań i 
Partów: A, Brese Kraków, Floriańska 44, 2138er 


O 
Obchód 10-lecia niepodległości 


Warszawa. 16. 10. (AW) Na najbliższem posie 
dzeniu Rady Ministrów zostanie ustalony pro- 
gram obchodu dziesięcioiecia niepodległości Pol 
ski. Omawiana będzie m. jn. sprawa zaproszeń, 
które maią być wysłane do państw zaprzyjaź- 
nionych. 


Inspekcja min. Składkowskiego 
na Wileńszczyźnie 


Warszawa, 17. 10. (AW) W dniu dzisiejszym 
wyjeżdża minister spraw wewnętrznych £%u. 
Składkowski w towarzystwie szefa sekretarja- 
tu p. Ostrowskiego na Wileńszczyznę, celem 
przeprowadzenia inspekcji sanitarnej. Pobyt p. 
ministra na Wileńszczyźnie potrwa tydzień. 


Cśrocdki! zdrowia w Polsce 


Zakres działania t. zw. ośrodka zdrowia, insty- 
tucyj powstałych na gruncie amerykańskim, obej- 
muje całokształt zagadnień zdrowia publicznego. 
Ośrodek zdrowia prowadzi walkę z gruźlicą, ja- 
giicą, chorobami wenerycznemi, alkoholizmem tż 
chorobami umysłowemi, ponadto roztacza opiekę 
nad matką i dzieckiem, zawiera laboratorjum 
podręczne. poradnię sportową. Według danych 
Dep Slużby Zdrowia mamy obecnie 22 ośrodki 
zdrowia, a 130 znajduje się w okresie powstawa- 
nia, przyczem niektóre z nich są na ukończeniu. 


Zmiana programów szkolnych 
(Telefonem od raszego korespondenta) 

Warszawa. 17. 10. Sin. W ministerstwie o- 
światy prowadzone są intensywne prace nad 
zmianą programu nauczana w szkołach po- 
wszechny srednich i seminarjach nauczyciel 
skich. Po -.ończeniu tych prac wydane będą 
odpowiednie zarządzenia. 

Badanie mąki i pieczywa 
(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa. 17. 10. Sin. Dnia 26 bm. odbędzie 
się w ministerstwie spraw wewnętrznych po- 
Siedzenie ogólnopaństwowej komisji do bada- 
nia wypieku chleba. Przedmiotem obrad mą 
być powiększenie zakresu działalności komisji 
przez przejęcie części zadań komisji normaliza- 


| cji przemiału zboża. W ten sposób zorganizowa 


na komisja otrzyma nazwę głównej komisji dla 
badania mąki i pieczywa. 


Ustawa o spółkach z ogr. 
odpowiedzialnością 
(Te'efonem od naszego korespondenta) 

Warszawa. 17. 10. (Sin) Komisja kodyfikacyj 
na przystąpiła do opracowania nowej ustawy 
o spółkach z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Do opracowania tej ustawy posłużą wyniki an 


kiety, rozpisanej w swoim czasie przez minister 
stwo przemysłu i handiu. 


Decydujące narady P., P. $.? 


(Telefonem o: ruszego korespondenta) 


Warszawa, 17 10 Sin. Dzisiaj obraduje Cen- 
tralay Komitet Wykonawczy PPS., który ma 
się ustosunkować do ostatnich wypadków w ło 
nie partji, a zwłaszcza na terenie warszawskich 
organizacyj robotniczych. Podobno ra dzisiej- 
szem posiedzeniu mają zapaść decydujące 
uchwały. 

—— 


Także w Estonji zmiana ustroju 


Ryga. 17. 10. PAT. Z Tallina donoszą o krą 
żących tam vogłoskach. jakoby sfery rządowe 
nosiły się z zamiarem zmiany ustroju państwo 
wego. Zmiany dotyczyć maja głównie ustale" 
nia charakteru urzędowego naczelnika państwa 
który jest obecnie równocześnie premierem. 
Chodzi o oddzieienie tych iunkcyj, dotychczasa 
wy bowiem stan rzeczy wywoływał wielkie 
niedogodności. Równocześnie mą być przepro- 
wadzona rednkcja ministerstw. 
O PE o zd 

Warszawa, 17 10 Sin. Wiceminister spraw 
zagranicznych Wysocki rozpoczął urlop wypo- 


czynkowy, który spędzi zagranicą, 


NIE ZADOMNIA CIE 


o zalerach kremu 


FASCINATA 


Wobec szargania naszych Święto. 
(r) Brutainy czyn angielskiego komisarza po 
ilicyjnego przy Kotel Maarawi okrył hańba u- 


tylko władzę, którą ów komisarz reprezento- 


wal w Jom Kipur przed Murem Płaczu, lecz 
' większej jeszcze mierze żydostwo, które ze- 
ło, by obcy mogli sobie rościć pretensje 

ido najświętszej pamiątki historycznej. Pozwo- 
ilono na to, by Kotel Maarawi znalazł się w 
środowisku arabskiem. by dopuszczano do tej 
'dowskiej pamiątki tylko za specjalną opłatą, 
(pozwolono, by narodowa pamiątka była naj- 
bardziej zaniedbanyra miejscem w Palestynie. 
(„Brud i zaniedbanie — powiedział Bialik na 
(postedzeniu Waad Leumi — nie mogą budzić 
szacunki u ludzi o prymitywnej kulturze, ja- 
kiemi są Arabowie". Że oficer angielski przejął 
się poglądami Arąbów, to już jest wynik oto- 
czenia, w którem przebywa i wpływów, które 
nań oddziaływują. Wobec takiego stanu rzeczy 
jedynie słuszny był pogląd, by akcję protesta- 
cyjną całego żydostwa skupić w jednym pua- 
kcie — celem wyzwolenia Muru Płaczu. Wy- 
zwolenie to nie może odbyć się droga kupna, 
albowiem w ten sposób przyznawakbyśmy z 
góry, że Kotel Maarawi nie jest naszą własno- 
ścią, co ze względów narodowych jest niedopu 
szczalne, Wyzwolenie Kotel Maarawi możę i 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 X. 1928 


Obecna sytuacja w sjoniżmie 


powinno atoli nastąpić drogą nieustannej kon ' 


sekwentnej akcji u władz angielskich i w ko- 
łach Ligi Narodów, które muszą przyznać nam 
prawo własności w stosunku do szczątków daw 
nej Świątyni, Ale akcja ta, rozpoczęła dziś uu 
całym świecie, nie powinaa być rozdrobnioną. 
Niesłusznem jest np. żądanie rewizjonistów, by 
łącznie ze sprawą Kotel Maarawi poruszyć 
i rozpatrywać wszystkie krzywdy, jakie Żydzi 
doznają od władzy mandatowej. Niewątpliwie 
miałoby to pewne znaczenie polityczne, ale msu 
nęłoby w cień sprawę chwilowo najważniejsza 
i najboleśniejszą — Kotel Maarawi. Nieracjo- 
nalnem jest również stanowisko „Brit Szalom, 
grupy dra Bergmanna, ktora sprzeciwia się 
wszelkiej akcji prolestacyjnej i domaga się 
bezpośrędnich pertrakiacyj w tej sprawie z 


Lwów, 16 października 

Onegdaj odbyła się na zaproszenie Egzekuty 
wy .Hitachdutu" ga Wsch. Małopolskę konfe- 
rencja prasowa u wiceprez. Kom. Akcyjnego 
Wszechśw. Organizacji Sjonistycznej i przy- 
wódcy robotników w Palestynie p. Józefa Sprin 
zaka, Zjawik się reprezentanci całej prasy ży- 
dowskiej w kraju. 

Jestem zwoleunikiem otwartych drzwi — 
oświadcza na wsiępie p. Sprinzak. Nie sądzę, ze 
należy ukrywać przed światem tego wszystkte- 
go co złe, brudne 1 niepotrzebne w naszem ży- 
ciu narodowem i społecznem. Tylko prawda Ë 
to prawda bez obsłonek obdarzy nas siłą mo- 
ralną, potrzebną by przeciwstawić się z pomyśl 
nym skutkiem strasznej zgniliźnie, która toczy 
organizm żydostwa we wsch. Europie. Przodu- 
jące miejsce w tym procesie dezorganizacji i 
inercji narodu żydowskiego zajmuję Polska, ta 
sama Polska, która niegdyś poszczycić się mo- 
gła nasilniejszą organizacją sjonistyczną, która 
wysłała tysiące najlepszych chaluców do Pa- 
lestyny. Ten stan rzeczy musi ulec zasadniczej 
zmianie w obliczu zadań, które nas oczekują. 
Jestem wysłannikiem. wyrazicielem niepoko- 
ju, który ogarnia stopniowo cały jiszuw pale- 
styński. Istnieją ogromne możliwości pracy w 
obecnej chwili, zbliża się okres nowej aliji u 
społeczeństwo palestyńskie z troską i obawę 
konstatuje brak odpowiedniego  resonansu 
wśród żydostwa golusowego. 

Rozpoczęliśmy wielkie dzieło. Bez przykładu 
w historji świata. Musimy je skończyć. Stworzy 
liśmy w Palestynie na nowych zasadach opar 
te gospodarstwo społeczne. Posiadamy żydow- 
ską kobietę pracującą, która stoj w pierwszym 


i szeregu walczących o nowe jutro narodu i v 


przedstawicielami arabskimi. Jak bardzo nie- | 


realną jest niestety ta koncepcja, stwierdził 
fakt, żę niedlugo po pierwszym incydencie zdo 
byli się nacjonaliści arabscy na czyn, który ino 
żna nazwać tylko prowokacją. Wbrew swoim 
pastulatom, że chcą utrzymać przy Kotel Maa- 
rawi „status que" przystąpili do budowy je- 
«zcze jednego szeregu kamieni, chcąc w ten 
sposób podkreślić, że mogą z Murem Płaczn, 
żydowską pamiątką, uczynić co im się żywnie 
podoba. A rząd palestyński, który wywolał 
przykre wypadki w Jom Kipur w imię utrzy- 
mania „status quo", stanął tym razem po Stro 
nie arabskiej, uznając, że Mur Płaczu należy 
do terenów Rady muzułmańskiej. 

Jest to niewątpliwie wyrażne pogwałcenie 
praw żydowskich, Sprawa miejsc świętych w 
Palestynie nie jest jeszcze, jak wiadomo, uregu 
lowana. Posiedzenia specjalnej komisji dla 
miejsc świętych przy Lidze Narodów nie do- 
szły dotąd dó skutku z powodu konfliktu, jaki 
panuje pomiędzy Anglja a Watykanem, ro- 
azęzącym Sóbie pretensje (lo opiek nad meJ- 
seamh świętymi w Palestynie. Dopóki jednak 
sprawa nię została uregulowana na droze mę 
dżynarodowego układu, dopóty obowiązuje 
Wzajemna lojalność, a przynajmniej koniecz- 
ność utrzymania status quo. Rząd palestyński 
pogwałcił te obydwie zasady. Trzeba więc zwię 
kązyć akcję protestacy jną, protęstować jakaaj- 
Usilniej przeciwko niesłychanej krzywdzie, ja- 

ą się wyrządza całemu żydostwu. Incydenty 
pod Murem Placzu powinny stać się chwa 
Przełomową w dziejach Kotel Maarawi. Akcja 
protestacyjna musi hvć tak długo prow . izona aż 
Rie nastąpi całkowite wyzwolenie Kotel Maara 


R ai a e p m 


jego prastara ojezyznę. Nasi chalucim okazali 
w ocząch głodu i bezrobocia nadzwyczajną dy 
scyplinę, która zdobyła im uznanie calego świa 
ta. Jesteśmy w centrum zamteresowania całe- 
go świata kulturalnego. Kiedy niedawno ukazał 
się romans francuski, osnuty na tle stosunków 
w Palestynie był poprostu rozchwytany. 

I nagle, w okresie kiedy wysiłek narodu ży- 
dowskiego winien był osiągnąć maksimum swe 
go natężenia, nastąpił w golusie zupełny zastój. 
Nieoczekiwanie spoczęliśmy na niezasłużonych 
laurach, syci łatwych zwycięstw i żdobyczy. 

Kryzys ekonomiczny. w Palestynie jest zaże- 
gnany, ale grozi nam obecnie coś o wiele gor- 
szego, bo kryzys psychiczny. Społeczeństwo 
palestyńskie ogarnie niedowierzanie, niewiara 
w sjonistyczną perylerję. Temu musimy wszel 
kimi siłami zapobiec. Należy odnowić ruch sio 
nistyczny od podstaw. Szeroka propaganda lu- 
dowa winna jeszcze raz obudzić zainteresowa- 
nie i entuzjazm uśpionych mas i przyciągnąć no 
we młode siły do pracy. 

Musimy wyszukać możliwości wspólnej pra- 
cy między poszczególnymi odłamami organi- 
| OO A 


Humor na sali sądowej 


W warszawskim „Kurjerze Czerwonym" 
czytamy: 

— Najstraszniejszym wrogiem obrony, — mówi 
znamy kryminolog, mecenas M. — są tzw. świad- 
kowie odwodowi, bowiem nigdy niewiadomo, ja- 
kiego kłopotu narebi obrońcy taki świadek. A oto 
przykład: 

Zeznawać ma taki właśnie świadek, soltys. Ma 
on stwierdzić, że oskarżony cieszy się we wsi 
najlepszą opinją. 

— Co świadek może powiedzieć o oskarżonym? 
pytam, ale sołtys milczy uparcie, wreszcie przy- 
naglony przezemnie odpowiada: 

— Niech się pan mecynos nie dopytuje, bo po- 
wiem l 

= 


Sąd okręgowy. Przewodniczy sędzia kresowiec; 


wi i przywrócenie mu dawnęj wspaniałości i 
piękna. W obliczu oburzających faktów sza:- 
gania naszej świętości, powinno cale żydostwo 


skur się w proteście przeciwko znieważaniu 
par ek żydowskich i w akcji na rzecz ich 
wry lenis 
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KAWIARNIA 
„BRISTOL! 


Nowo założona i z najwięk- 
szym komfortem urządzona 


KAWIARNIA 
„BRISTOL“ 


W KRAKOWIE 
przy ul. św. Gertrudy 16 
otwartą zostaje @ziś 18-go 

października b. r. 


Polecamy się Szan. P. T. Pu- 
bliczności i prosimy o łask. 
liczne odwiedziny 


Zarząd. 


KAWIARNIA 
„BRISTOL“! 


zacji sjonistycznej. Jeżeli forma Teritorialveť- 
bandu, zaproponowana przez kongres okazała 
się w praktyce nieodpowiednią, należy wyszu- 
kać inną. Dotychczas jesteśmy w deienzywie. 
Czas najwyższy, byśmy rozpoczęli ponowną © 
fenzywę w ulicy żydowskiej. Histadrutu Faow 
dim Haklalith, w uwzględnieniu poważnej sytu 
acji, postanowi.a złączyć wszystkie siły zdala 
od sjonizmu stojące dla odbudowy Sionu. Doko 
nano już pie”wszych prób w Niemczech. Pod 
wpływem przedstawień reprezentacji robotni- 
czej, pp. Rubaszowa i Sprinzaka nawet liberalni 
Żydzi oświadczyli gotowość współpracy. Orza 
nizacja robotnicza przygotowuje kongres, w 
którymby wzięli udział przedstawiciele literatu 
ry, nauki i sztuki, wielcy przywódcy socjalisty 
czni nie-Żydzi, organizacje robotnicze w Amery 
ce, a wkońcu ci przywódcy sionistyczni, którzy 
mają pełne zrozumienie dla wysiłków  chałuca 
palestysfńkiego i idei pracującej Palestyny. Kon 
gres ten bedzie miał za zadanie ujęcie tych sił w 
ramy organizacyjne, nie tylko dla celów mant- 
iestacyjnych, ale również celem konstruktyw* 
nej pomocy d!a dzieła odbudowy. 
Wkraczamy w nowy okres historji sjonizmu 
— kończy wywiad J. Sprinzak. Na progu tego 
okresu zwracam się w imieniu pracującej Pale 
styny do Żydostwa polskiego z wezwaniem: 
„Lomir vergessen!“ Zapomnijmy o wszystkitem 
co było. zapomnijn'y © małostkowych kłótniach 
i wzajemnych obrazach. Weźmy się do pracy, 
rozbudźmy naród żydowski. Wzmocnijmy na- 
sze szeregi, bo — Erec Izrael czeka. T. B. 


nader kulawo wysławiający się po polsku. 

— Czy oskarżony, Mosze. Cynamon, handiował 
optem, czy w różnicę? 

(Optom, ili w roznicu, — znaczyło: Himtowo, 
czy detalicznie). 

A oskarżony na to: 

— Przepraszam wysokiego sądu, ale ja nie 
wiem, co to jest, bo ja tak bardzo dobrze po pol- 
sku me umiem... 


Bon mot jednego z najwybitniejszych adwoka: 
tów warszawskich, oskarżonego w procesie z dal 
ostalnich: 

— Wysoki sądzie! W sprawie tej niema nic nad- 
zwyczajnego prócz komisji, która ją wznieciła... 


ME RM 
PRZYJACIELSKIE ROZMÓWEL 


— Pożycz mi 50 złotych... 

— Chętnie, — ale nie teraz. Dopiero, gdy wsó- 
cę z Gdyni... 

-- À kiedy wracasz? 

— Tego jeszcze nie wiem. Do tej pory bowiem 
nie mam wcale zamiaru do Gdyni wyjechać... 


St. 4 


Z SALI SADOWEJ 


„NOWY DZIENNIK" piątek 19 X. 1928 


Sensacyjna rozprawa o oszukańczą krydę 


B. właściciel piekarni Kręcina pod zarzutem szeregu występków I zbrodni 


Równocześnie z dwiema wielkiemi rozprawami, a 
te przeciw urzędnikowi pocztowemu Stolarczukow: 
o zbrodnię sprzeniewierzenia i b. właścicielowi ka- 
baretu „Odrodzenie“ Leśniewiczowi o zbrodnię oszu 
stwa, toczy się od dwóch dni w krakowskim sądzie 
okręgowym karnym, przed trzecim kompletem sę- 
dziowskim wielka rozprawa przeciw Józeiowi Kręci 
nie (lat 44), właścicielowi piekarni, oskarżonemu © 
szereg występków i zbrodni, przeważnie na tle lek- 
komyślnego korzystania z kredytów. Przeciw Krę- 
cinig wygotowała prokuratura kolejno od lutego 1917 
do września br., aż cztery akty oskarżenia, z któ. 
rych pierwszy zarzuca mu, że w T. 1924 i z począt- 
kiem r. 1925 stał się miewypłacaluym wskutek nad- 
miernego zbytku i lekkomyślnego korzystania z kre 
dytu, że świadom swej miewypłacalności zaciągał 
nowe długi i nie zgłosił wniosku o nadzór, wzgl. po- 
stępowaunie ugodowe (występki z § 486 u, k.), dalej 
że używał wobec kilku wierzycieli, upominających 
się o zapłaię długu, niebezpiecznych pogróżek, Że 
ich zastrzeli, celem zmuszenia ich do zauicchania 
zrobienia nań doniesienia (zbrodnia gwałtu publ. z 
$ 8 i 99 u. k.), oraz że nosił rewolwer bezprawnie. 
Drugim aktem oskarżenia objęty iest występek li- 
chwy, popełniony przez pobieranie od odbiorców za 
bułki o wadze mniejszej, niż przepisana należytości, 
jak za bułki o wadze pełnej. Trzeci akt oskarżenia 
zarziuca Kręciunie zbrodnię gwałtu publ. z $ 98 i wy 
Stępek z $ 312 u. k., popełnione wobec strażnika le- 
śnego Sasa przez wyrwanie mu strzelby i czynne 
znieważenie. Wreszcie czwarty akt oskarżenia za- 
rzuca Kręcinię. że w czasie od grudnia 1924 do sty 
czmia 1928 rozmyślnie uszczuplił zaspokojenie swych 
wierzycieli, przez sprzedaż części swego majątku, 
zajętych egzekucyjnie na rzecz wierzycieli (zbrod- 
mią oszukańczej krydy z $ 205 u. k.). h 

Pierwszy akt oskarżenia wylicza szczegółowo po 
szkodowane przez Kręcinę osoby, wśród których 
znajdują się kupcy, młynarze, rękodzielnicy, banki, 
adwokaci, od których Kręcina pobierał mąkę, węgiel 
wzgl. robociznę, bądźteż pożyczki wekslowe i gotów 
kę. Długi Kręciny z końcem r. 1924 wynosiły około 
200.000 zł., co jednak nie przeszkadzało mu  zacią. 
zać dalszych pożyczek na różne kwoty, Oto kilka- 
naście osób poszkodowanych na większe kwoty: 
Bank Młynarzy w Poznaniu 6.226 zł, Siedleckie Mły 
ny parowe 7.200 zł, Henryk Austerweil 9000 zł i 245 
dolarów, Bernard Rosenberg 28 tysięcy zł, Dr Jó- 
zei Tislowitz 10 tysięcy zł, Bank Małopolski 13 ty- 
sięcy zl, Dr. Józei Rosenzweig 20 tysięcy zł, Ewa 
Kossakowa 5 tysięcy dolarów, skarb państwa z tytu 
łu zaległych podatków 6700 zł, Leopold Ehrlich 12 
tysięcy zł., Ignacy Gelber 19 tysięcy zł i 800 dola- 
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„POŻĘOWOI 


Z zeznań oskarżonego o szereg oszustw Le- 
śmiewicza, złożonych przed sądem, przytaczamy 
poniżej parę ciekawych szczegółów, rzucających 
światło na osobę tego niezwykłego aferzysty: Je: 
stem synem b. pułkownika rosyjskiego — ojciec 
z zawodu był rolnikiem, a ponieważ nie miał swe- 
go majątku, był agronomem we wielkich mająt- 
kach rosyjskich areyksiążąt. Na tych majątkach 
początkowo i ja pracowałem. Następnie byłem in- 
spektorem plantacji u ministra wojny Cichacze- 
wa i z tego powodu często jeździłem do Peters- 
burga, gdzie miałem sposobność nawiązać stosun- 
ki z arystokracją rosyjską. Ożeniłem się z nieja- 
ką Gołuchowską, która później uciekła odemnie 
z moim parobkiem, pozostawiając mi niemowlę, 
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rów, Dr. Gustaw Kaden 22 tysiące zł., Jakób Man- 
delbaum 5.700 zł, śp. Aleksander Trauttner 59.480 
zł., (którego Kręcina wciągnął, jako spólnika z po- 
wyższą sumą do „Piekarni Warszawskiej“) i wielu 
innych, poszkodowanych na różne mniejsze kwoty. 

Jako główną przyczynę popadnięcia przez obwinio 
nego w niewypłacalność podaje akt oskarżenia życie 
jego na szeroką skalę. Częste wyjazdy z rodziną za 
granicę, polowania, gra w karty, pijatyki, rozbijanie 
się autami, wspaniałe urządzenie mieszkania, utrzy- 
manie pary koni, wynajęcie mieszkania w Għand Ho 
telu córkom itp. Wszystko to pochłaniało olbrzymie 
samy, a działo się kosztem wierzycieli, których było 
mnóstwo, a o krórych zaspokojeniu obwiniony zupeł 
nie nie myślał. Kręcina największe zobowiązania za 
ciągał w czasie, gdy już był niewypłacalnym, tj, 
bezpośrednio przed postawieniem wniosku na wdro 
żenie postępowania ugodowego (w grudniu 1924 i 
styczniu 1925) i po tym czasie. Postępowanie ugodo 
we zakończyło się w lutym 1925 ugodą, w której Krę 
cina zobowiązał się zaspokoić swych wierzycieli w 
100 procentach, jednak nietylko nie myślał o ich za 
spokojeniu, lecz nadto zaangażowai się w dalszym 
ciągu ma wielkie kwoty wobec innych wierzycieli. 
Wobec tego otwarto do jego majątku konkurs, któ 
ry dotąd jest w toku postępowania. 

Obwiniony broni się tem, że jego majątek ruchomy 
i nieruchomy przedstawia taką wartość (okoio 300 
tysięcy zł.), że z łatwością będzie mógł wszystkich 
swych wierzycieli zaspokoić. 

Pogróżki Kręciny skierowane były przeciw wie- 
rzycielom Rosenbergowi, Gelberowi i Dawidowi 
Tessłerowi, Ostatni zarzut co do zbrodni oszukań- 
czej krydy dotyczy sprzedaży przedmiotów ` urzą- 
dzenia, obrazów, inwentarza piekarni, stu worków 
mąki, pary komi, dywanów perskich, obrazów olej- 
nych itd, które to rzeczy były zajęte na zaspokoje- 
nie wierzycieli. Kręcina tłómaczy się co do niektó 
rych przedmiotów, że znajdują się na strychu, co do 
innych, że ich nigdy nie posiadał, wzgl. że były wła 
snością jego żony. Jest rzeczą niewątpliwą — konklu 
duje akt oskarżenia — że obwiniony nosząc się z za 
miarem przeniesienia się do Katowic, gdzie obecnie 
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przebywa, wszystkie przedmioty te częścią sprze- ' 


dał, a częścią schował, działając w zamiarze udarem 
nienia zaspokojenia swoich wierzycieli. 

Do rozprawy, kióra rozpisana jest na 4 dni, we- 
zwano 45 świadków, których przesłuchanie rozpoczę 
ło się wczoraj. 

Przewodniczy sso Dr Cieślewski, wotuią sso Bu- 
ratowski i sso Dr Doellinger, oskarża prok. Dr. Muel 
ler, broni Dr. Brason. 


< Leśniewicz I jego bank gdański 


Skoropadskiego poznałem u księcia Gondoryna na 
zjeździe wielkich finansistów w Kijowie księcia Sta 
nisława Kruszka, Hiltona Yunga późniejszego dorad- 
cę rządu polskiego, oraz innych finansistów europei 
skich i amerykańskich. 

Szeroko tłomaczy oskarżony sprawę pobranych 
kaucyi od kilku osób zaangażowanych do restaura- 
cji „Kresy“ i „Renesans“ we Lwowie, poczem przed 
stawia sprawę nawiązania stosunków z „A''xemeine 
Handelsefiektenbank'* w Gdańsku. Bank ten nrzesłai 


* mu prospekty a następnie pełnomocnictwo do zbiera 


którem zajęła się obecna moja żona. W r. 1915 by- | 


łem głównym komendantem rozdzielczym armji 
rosyjskiej w Winnicy i z tego tytułu miałem — 
jakkolwiek posada była cywilna — rangę pułkow- 
nika, nosiłem odznaki i stąd powstała bajka o 
tem, że jestem rzeczywistym pułkownikiem armji 
rosyjskiej. Za zaorobione pieniądze na tem stano- 
wisku kupiłem sobie kamieniałomy pod Winnicą. 
W czasie kampanji hetmana Skoropadzkiego by- 
łem generalnym intendentem bydła, tak, że jedna 


sziuka bez mego zezwolenia nie mogła być ani ' 
sprzedana ani kupiona. W czasie pobytu bolszewi- , 


ków na Ukrainie aresztowali mnie jako politycz- 
nie podejrzanego i byłbym niechybnie uległ roz- 
strzelaniu, gdyby nie moja żona, Kiedy nadeszły 
wojska polskie zaangażowano mnie za wywiado- 
wcę jako najlepiej obznajomionego z terytorjal- 
nemi i politycznemi stosunkami na Ukrainie. Ja 
też wojsku polskiemu — co zostało zresztą w ak- 
tach stwierdzone — oddałem wielkie usługi. 
W roku 1918, gdy byłem generalnym iniendentem 


nia ofert od reflektujących na pożyczki, Oskarżony 
napisał do Hiltona Younga do Londynn i różnych fi- 
nansistów amerykańskich w sprawie pożyczek, a za. 
razem zbierał oferty dla banku gdańskiego. Miał 
wprawdzie pewne wątpliwości co do texo banku, jed 
aak wątpliwości te rozwiał wysłannik tego banku. 
który zapewnił go, że plotki rozsiewa 0 tyn banku 
przedsiębiorstwo konkurencyjne, a nadto, że w War 
szawie ma się właśnie odbyć wielka konferencia fi- 


nansistów z udziałem wojewody Młodzianowskiego, | 
| który miał zamiar zaangażować bank ten dia poży- 


czek na Pomorzu. Ponadto zapewnił go ów wysłan 
nik, że księżna Lubomirska w Warszawie uzyskał 
pożyczkę od tego banku. Po niewczasie przekonał 
się, że bank ten iest oszukańczem przedsiębiorstwem 

Na uwagę prokuratora, że oskarżony zapewniał re 
flektantów, iż już cała serja pożyczek została wypła 
cona, oskarżony twierdzi, że na podstawie zapew. 
nień hr. Bnińskiego miał podstawe wierzyć w to, że 
działalność banku gadńskiego jest poważna. 

Po przesłuchaniu oskarżonego zeznawał komisarz 
policji Dr. Kobiela, przedstawiaiąc przebieg docho- 
dzeń policyjnych przeciw Leśniewiczowi. 

Dziś przesłuchanie dalszych Świadków. 

— — 
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U ludzi, cierpiących na żołądek, kiszki i przemiagą 
materji, stosowanie naturalne: wody gorzkie? „Fras 
clszka Józefa“ pobudza prawidłowość funkcji narzą- 
dów trawienia i kieruje odżywcze dla organizmi 
soki do krwiobiegu. Opinie wybitnych lekarzy Spe- 
cjalistów wykazują, że woda Franciszka Józefa jesi 
niezmiernie pożyteczna także i przy zwapnieniz 
naczyń krwionsśnych (przy arterjoskierozie), =% 
Żądać w aptekach i drogueriach, 1967 
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Znowu 0 rozmówkach marszałka 
Piłsudskiego w Bukareszcie 


Bu'areszteński „Adeveruł' ogłasza druższy 
artykul, poświęcony pobytowi marsz. Piłsud- 
skiego w Rumunji. Wedle bukareszteńskiegu 
organu miał Piłsudski doradzać Rumunji pore- 
zumienie z Węgrami. Punktem wyjścią rozwa- 
żań Piłsudskiego był konflikt ze sowietami: 
Zdaniem Piłsudskiego Rosja jest największem 
niebezpieczeństiwem tak dla Polski, jak 4 dla 
Rumunji. Oba państwa muszą być przygotowa 
ne do zbrojnego rozprawienia Się zę Sowietatnt 
i w lym celu muszą mieć zabezpieczone tyty. 
Dlatego Piłsudski energicznie nalega na porozu 
mienie się z Niemcami i nie zrażą się ani ata 
kamj poznańskich szowinistów, ani też nię bie- 
rze pod uwagę rusofilskiej orjeniacji skierowa 
nej przeciwko Niemcom. Zrozumiałą więc jest 
rzeczą, że Piłsudski usiłował wpłynąć na Ru- 
munję by się porozumiała z Węgrami, 

Przynosimy tę wiadomość na odpowiedziai- 
ność „Adeverulu”, 


Ustąpienie lorda Birkenheada 


Ustąpienie lorda Birkenheada, ministra dla 
Indyj w gabinecie Bałdwina, ma wkrótce na- 
stąpić. Pogłoski w tym kierunku pojawiły się 
jeszcze przed kilku miesiącami ale urzędownie 
im zaprzeczono. Niedawno podano jednak ofi- 
cjalnie do wiadomości, że lord Birkenhead ustą 
pi, ale dopiero po nowych wyborach. W osta- 
tnich czasach odbywały się między Baldwinem 
a lordem Birkenheadem bardzo liczne konte- 
rencje w lej sprawie oraz żywa wymiana kore- 
spondencji. Baldwinowi nie udało się jednako- 
woż nakłonić Birkenheada do pozostania w ga 
binecie chociażby tylko aż do nowych wybo- 
rów, albowiem Birkenhead nalegał na natych- 
miastowe swe ustąpienie. Powodem dymisji 
bardzo wpływowego ministra i czołowego poli- 
tyka partji konserwatywnej sg trudności natu- 
ry finansowej. Przed swem wstąpieniem do ga 
binetu był Birkenhead bardzo dobrze sytuowa 
nym adwokatem, ale zrezygnował? ze sutych 
dochodów i zadowolił się pensją ministra, wy- 
noszącą 5.000 funtów. Na dluższą metę nie 
mógł się jednak przyzwyczaić do skromniejsze 
go życia, tak, że postanowił objąć bardza do- 
brze płatne stanowisko w londyńskiej City. 
Próczy tych motywów prywatnej natury przy- 
tacza jeszcze prasa i inne momenty, a miano- 
wicie ciągie konflikty z wicekrólem Indji. 
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Z procesu o sprzeniewierzenia 
na poczcie 


Całą wczorajszą rozprawę przeciw Stanisiawowi 
Stolarczukowi, sekretarzowi dyrekcjł poczt, oskarżo 
nemu o zbrodnię sprzeniewierżenia 62 tysięcy zł., za 
jęły dalsze zeznania świadka biegłego Kaliniewicza, 
który przechodził poszczególne pozycje kwot sprze 


| miewierzonych, wyjaśniając trybunałowi sposób ¿ch 


wykontowania przez oskarżonego. Dla uproszczenie» 
słuchano równocześnie urzędniczkę Habichtównę, na 
którą powoływał się Stolarczuk, twierdząc. że nie- 
które pozycje ona wykontowywała. Hablchtówua ze 
przecza temu w większości wypadków. Ogółem omó 
miono wczoraj zaledwie f2 pozycyj, podczas gdy o0- 
skarżenie obejmuje pozycyj takich blisko 200. Roz- 
prawa przeciągnie się do przyszłego tygodnia. Przy 
słuchuje jej się bardzo liczne audytorjum żę ster u- 
rzędników pocztowych. 
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PRZEGLĄD t GOSPODARCZY 


Lmiana rabata dla sarzedaweów sali 


(n) Na podstawie rozp Mia Skarbu z 17. IX. br. 

sę zostały stawki rabatu dla sprzedaw- 

ów soli monopolowej a mianowicie rabat han- 
diowy ustala się: 

a) dla wolnych składów na 4 proc. ceny sprze- 
dałkej soli bez względu na gatunek za sprzedaż z 
wolnego składu na 600 toan miesięcznie, 3 proc. 
ma sprzedaż z wolnego skladu powyżej 600 tonn 
miesięcznie, oraz 2 proc. od przesyłek soli, dostar- 
swnej tnutownikom na zamówienie wolnego skła- 
du z salin, 

b) dia hurtowni na 5 i pół proc. ceny sprzeda- 
tnej soli bez względu na gatunek dla hurtowni 
położonych w odległości do 5 kim. od najbliższej 
kolejowej, 7 i pół proc dla hurtowni odle- 
do 15 kim. od najbliższej stacji kolei żela- 
znej oraz 9 proc. dla hurtowni odległych powyżej 
18 klm od stacji kolei żelaznej. 

¢) dla drobnych sprzedawców na 11 proc. ceny 
inej soli bez względu na gatunek, 

ie niniejsze wchodzi w życie z 
dniem 1 Hstopada 1923 r, a równocześnie traci 
moc $ 4 rozporządzenia z dnia 21 listopada 1927 r., 
w któram ustalone były poprzednie stawki rabatu. 
Tem samem obniżony został rabat dla wolnych 
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składów a natomiast podwyższony został rabat : 


dla hurtowni oraz dla drobnych sprzedawców. 


Legalizacja wag i odważników . 


Ważne wyjaśnienie glównego urzędu miar. 

Rozporządzenie głównego urzędu miar o okre- 
sie ważmości legalizacji narzędzi mierniczych wy- 
mieniają trzyletni okres ważności legalizacji wag 
iodważmików. Zgodnie jednak z dalszą treścią te- 
goż rozporządzenia okres tea „iczy się zawsze od 
dniu 1 stycznia tego roku, w którym ostatnia le- 
galizacja była dokonana, a n'e od daty dokonania 
legalizacji. Praktyczne znaczenie tego przepisu 
jest więc takle, że legalizacja powinna być powta- 
rzana co dwa lata. 

Tak więc np. cecha legalizacyjna wag i odwa- 
źników, pochodząca z r. 1926, traci swą ważność 
z końcem 1928 r. Ponieważ po dniu 1 stycznia 1929 
r. posługiwanie sie wagami ; odważnikami, noszą- 
cemi wygasła cechę r. 19%%6-5g0 pociągnie za sobą 
represje karne, to właściciele tych narzędzi, chcą- 
cy być W zgodzie z prawem. powinni je zgłosić do 
ponownego legalizowania przed upływem r. 1928. 
Dia zgłaszającego jest bez znaczenia, w jakim 
miesincu uzyska on legalizację swych wag i odwa- 
żników, gdyż w każdym miesiącu uzyska on jedną 
i tę samą cechę 1928 r. 

Celem ułatwienia legalizacji narzędzi mierni- 
czych na prowincji organizowane są lotne urzędy 
miar, które w określonych w planie objazdo 
wym terminach urzędują w poszczególnych miej- 
scowościach. Aczkolwiek posiadacze narzędzi mier 
hiczych, noszących cechę r. 1926, mogą się prawnie 
posługiwać niemi do samego końca 1928 r.. jed- 
nakże zgłoszenie tych narzędzi w miesiącu wska- 
zanym przez urząd miar, leży w ich własnym in- 
teresie, gdyż te osoby, które nie skorzystają z o- 
becności lotnego urzędu miar w danym czasie w 
określonej miejscowości, będą zmuszone swe na- 
rzędzia miernicze dostarczać do zalegalizowania 
do stałego urzędu miar, niekiedy bardzo oddalon2- 
go, ponosząc nieprodukcyjne wydatki na dojazd 
lub na przesyłkę tych przedmiotów. 


„NOWY DZIENNIK” piatek 19 X. 1928 


Kwitnące zdr 


zapewnić młodzieży i zachować dorosłym jest naj- 
szczytniejszem zadaniem troskliwych matek i żon. 
Odpowiednie odżywianie jest podstawą do osiągnięcia 
tego celu. 
podaje się jako deser 


budyń Oetkera 


Budyń ten jest nadzwyczaj pożywny, smaczny i lekkostrawny a za- 
stępuje często inne dania. Unika się temsamem znaczniejszych wydatków. 
DR. AUGUST OETKER, Oliwa 
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Gdzie się prowadzi dobrą kuchnię, tam 


GA 


Dra Oetkera budyń waniljowy z owocami. 1 paczka wystarczy na 3—6 osób. 
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Niemieckie taryfy przewozowe 


na drewno 


Niemieckie taryfy przewozowe po ostatniej pod- 
wyżce przedstawiają się jak następuje: taryfa D 
(deski heblowane i nieheblowane) na odległość 
500 km. 282 fen. za każde 10 ton; taryfa E (drzewo 
okrągłe, ciosane, oraz słupy) na tąż samą odle- 
głość 232 feu. za każde 10 ton; taryfa F (opał, o- 
raz podkłady kolejowe) analogicznie 178 fen. Ta- 
ryfu wyjątkowa 1b (kantówki, belki, krawędzia- 
ki, bale deski, dyle oraz klepki) na odległość 500 


kim. pomiędzy wszystkiemi stacjami niemieckie- ; 


mi 255 fen. Taryfa wyjątkowa 1c dla wszystkich 
stacyj wschodnio-pruskich w komunikacji do sta- 
cyj dyrekcji kolejowej berlińskiej 203 fen. za ka- 


żde 10 ton na odległość 500 kłm. Ta ostatnia ta- , 


ryła wskazuje na bardzo znaczne ofiary, jakie po- 
uosi kolejnictwo niemieckie dla podirzymania 
wschodnio-pruskiego przemysłu tartacznego, sta- 
nowiącego dzis poważną konkurencję dla przemy- 
słu polskiego. 
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POSIEDZENIE RADY SPOŻYWCÓW. W dniu 
30 bm odbędzie się posiedzenie Rady Spożywców. 
Na porządku dziennym znajdują się sprawy z dzie 
dziny aprowizacji, a w szczególności kwestja in- 
gerencji władz państwowych w zakresie norma- 
uzacji przemiału zbożowego i racjonalizacji wy- 
pieku, oraz zaopatrywania ludności w mleko. 

"NEGOCJACJE KARTELU CYNKOWEGO W 
NEW JORKU. Europejski kartel cynkowy zawią- 
zal negocjacje z największymi prouuceniami Cyn- 
ku w Stanach Zjednoczonych. W tych dniach od- 
będzie się w New Jorku zjazd przedstawicieli 
kartelu i produceniow amerykańskich. 
PRODUKCJA ŚWIATOWA NAFTY ZWIĘKSZA 
SIĘ. Światowa produkcja nafty w roku bieżącym 
wyniesie według obliczeń amerykańskiego Board 
ot Trade 1.279,060.000 beczek, czyki o 2.3 proc. wię- 
cej, niż w r. 1927-ym. 

UKŁADHANDLOWY Z BUŁGARJĄ., Izba han- 
dlowa i przemysłowa w Krakowie uprasza przed- 
siębiorstwa eksportowe okręgu, utrzymujące sto- 
sunki handlowe z Bułgarją o przedstawienie po- 
stulatów i wniosków w związku z podjęciem przez 
czynniki rządowe prac do ewent rewizji umowy 
handlowej z Bułgarją. 
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Z Teatru żydowskiese 


„Kaukaska milość” operetka Sandlera w 3 aktach. 


Odległość operetkowa z Rajskiej na Bocheńską 
okazała się zupelnie nieznaczna mimo aparatu 
scenicznego pierwszej przewyższającego o całą 
głowę młodziutką jej koleżankę i zastępczymię. 
Szczupłość sceny i środków, brak odrębnego chó- 
ru i baletu, brak odrębnego zagłębienia dla orkie- 
stry i jej skromny skład — wszystkie te momen: 
ty nie zdołały jednak wpłynąć na bardzo korzy- 
stne wrażenie całości wywołane w pierwszym 
rzędzie doskonałemi siłami aktorskiemi i harmo- 
nijnem zgraniem zespołu, który main zaszczyt ni- 
niejszem przedstawić, zaczymając oczywiście od 
dam. Wysuwa się tu na czołowe miejsce najmniej- 
sza osóbka z całej gromady p. Jarosławska, ru- 
chliwa jak rtęć, kopia (udała, choć może nieśwla- 
doma) Niewiarowskiej w sympatycznym wyrazie 
filuternych oczu, w ruchach a nawet brzmieniu 
głosu. Amanlką jest p. Nechama, obdarzona sil- 
nym sopranem koloraturowym, pewna siebie, © 
znacznej rutynie scenicznej; w końeu wesoła bez- 
pretensjonalna p. Litwina. Odpowiednie do nich 
uzupełnienie stanowią: tryskający werwą i dowci- 
pem p. Chasz, dobry tancerz i dowcipny kupleci- 
sta, liryczny tenor p. Orluk i znakomity reprezen. 


: tant naszego niespożytego humoru p. Kadisz, ba- 


jeczny marszalik o dźwięcznym basie i wielkiej 
muzykalności (niejeden chazen mógłby się uczyć 
u niego takiego mi szebejrach), ruchliwy, o nader 
wyrazistej mimice i gestysulacji, mogący się po- 
kzzać na każdej wielkiej scenie, podobnie jak ko- 
lega po fachu p. Szriftzecer i bardzo sympatyczny 
Grodner. 

Jak więc z tego widać ensemble jest nietylko 
obiecujący, ale już dotrzymuje i dlatego zasługuje 
na względy i poparcie. 

Sam utwór nie odbiega w librecie od szablonu, 
ratomiast w części muzycznej wykazuje tu i ów- 
dzie zabarwienie żydowskie, najlepsze i najszczes- 
szc oczywiście w refrenach solowych p. Kadisza, 

Pewien tłumik w wykonaniu byłby może naogół 
wskazany. Dr. Apte. 
EE 
ODPOWIEDZI REDAKCJI 


„HATCHIJA*%: Należy się zwrócić po informację 
do Towarzysiwa nauczycieli religji mojż. we Lwo- 
wie, ul. Wine. Pola 12. 

STAŁA  CZYTELNICZKA: Ufa- Fiilmgeseil- 
schaft, Berlin. Ten adres wystaruza. 


SZALOM ASZ 


Wyrok smierci 


Autoryzowany przeklad Leona Templera 
(Ciąg dalszy) 
„A zresztą to samo już, że nie przyjadę, będzie 


Przedruk wzbroniony. 
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przecież zaczątkiem skandalu. „Stown nie był 
wśród rodziny 8-go sierpnia" — będą plotkowali 
znajomi — „czy wiesz dlaczego? Bo był lam 
Kraus“... 


„Zbladł na myśł o ten imieniu i bezwieduie za- 
cisnęły mu się ręce w pięści... Nie, być przy tem, 
widzieć io wszystko i nie móc chwycić go za łeb, 
za gardło, i wpakować mu „punch” między oczy 
i wypchnąć nogą za drzwi — a może jeszcze po- 
dać mu rękę i uśmiechać się doń i siedzieć z nim 
wieczorem przy kominku w salontku i razem z 
mim palić fajeczkę.. Nie, tego byłoby èla mnie za 
wiele. 

„Ale nie pojechać, to ież nie dobrze” —. odezwał 
się kupiecki rozum, biorac górę nad temperamen- 
tem. — „Najlepiej będzie, przeczekać, posłuchać, 
o bowie Sylwja — i jak zachowa się, rozmawia- 
jac przez telefon. Powiem jej przedewszystkiem, 
ŻE nie przyjadę Potem posłucham co od:owie na 
to. A stosownie do jej zachowania zdecyduję się, 
©0 czynić dalej”. 


| 


Powziąwszy postanowienie, uspokoił się. Tak 
działo się zwykle odpowiednio do jego kupieckie- 
go zmysłu i wedle pczyzwyczajenia. Decyzja roz- 
strzygała wszystkie wątpliwości Począł swobo- 
dnie oddechać i rozglądać się. W jedwabnych poń- 
czochach, jakby toczone nogi przesuwały się na 
miękkich perskich dywanach przed jego oczami. 
Przyjemny poszum jedwabiu wespół z przyjemną 
wonią różnych perfum wdzierał się do jego móz- 
gu. Dalekie dźwięki jazzbandu dawały się słyszeć 
z odległej sali. „Tam tańczą“ — myślał sobie i dzi- 
wit się, że dotąd nie słyszał muzyki, dotąd nie wi- 
dział toczonych nóg, w jedwabiu i że nie poczuł 
perfum przechodzących kobiet. 

Wkrótce usłyszał, jak wywołują jego nazwisko. 
Skinął na chlopca bolelowego, a ten poprowadził 
go do aparatu telefonicziego, gdzie na drugim 
krańcu instalacji czekała jego żona. 

— Hallo, Sylwja” Tu Maks Wybacz, że' zanie- 
|okoiłem cię, — spóźniłem pociąg. Miałem w bam- 
hu dużo roboty, do ostatniej chwili. Wszystkiemu 
winien projekt Silvertown. Nie wiem nawet, czy 
bedę mógł wogóle przyjechać. Oczekuję odpowie- 
dzi do jutra, a sprawa to bardzo poważna i pilna. 

— Och, jaka szkoda, Geriruda będzie bardzo 
rozczarowana, — posłyszał obojętny glos żony. 

— Czy tylko Gertruda — zapytał mr. Stown. 

— À Mary także. Bardzo natrwdziła sią przy torr 


cie na dzień urodzin — dał się zmowu 
śmiany głos żomy. 

— I to już wszystko? > 

— O, Maks, stajesz się sentymentalny — nio jest 
to twoim zwyczajem — jesteś chory? Albo może 
masz coś na sumieniu? 

— Ani jedno, ani drugie — to tylko starość, od- 
parł Stown, czując że palnął głupstwo. 

— To niedobrze, staraj się trzymać młodo, Maki. 
Tak, jak ja to czynię. Ale zaczekaj, Maks, Gertra- 
du chce mówić z tobą. Jest przy aparacie. 

Za chwile posłyszał przez telefon słaby dziecię- 
cy głos, mówiący doń w niezrozumiałych, nieza- 
paiya słowach i jakðy się zdawało, proszący że 
łzami: 

— Daddy — przyjdż — czekają — mama — Mary. 
Tort na urodziny, przyjedź... —— słyszał pojedyń- 
cze tylko, urywane słowa. 

zdjęła go litość nad dzieckiem W słabym bez- 
radnym głosie usłyszał całe przywiązanie dziec“ 
ka doń. To jego własne! Zdawało mu się, że sły- 
szy łzy w głosie dziecka. Litość rozbroiła go 1 na 
chwilę kazała mu zapomnieć o dumie. 

— O, słodka moja, serdeńko, daj mamie siu- 
chawkę, chcę pomówić z mamą. 

„Cóż mnie oni obchodzą?* pomyślał tejże chwi- 
li, „pojadę do dziecka“. Był teraz gotów zapom” 
zieć o wszystkiem i pojechać. E dm 


słyszeć roze- 
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Imponująca uroczystość otwarcia budynku 


„Tow. Zyd. Szkoły Ludowej i Sredniej'' w Przemyślu 


(Kor. wl.) Przemyśl, 15 października, 

Niedziela 14 bm. byla dla żydostwa przemyskie- 
go wielkiem świętem. Świętem tem większem, tem 
uroczystszemi, iż stało się ono symbolem nieznisz- 
czalnej energji żyjącęgo i rozwijającego się żydo- 
stwa. Już dawno nie widziano takich Uumów spie 
szących na ul. Średnią, gdzic znajduje się nowy 
budynek szkoły żydowskiej, już dawno nie widać 
było tyle twarzy rozradowanych jak wczoraj, kie- 
dy zdala zoboczano piękny gmach ozdobiony cho- 
rągwiami o kolorach żydowskim i państwowym. 
Masy żydowskie bez różnicy zabarwienia polilycz- 
nego i przekonania przyszły oddać hołd twórcom 
tego wielkiego dzieła, cieszyć się z wszystkimi z 
okazji powstania nowego przybytku kultury i 


Już od wczesnego rana spieszyły tłumy na uro- 
czystość. Przaz pięknie udekorowaną bramę wcho- 
dziany do westybulu ozdobionego chorągiewkami 
ra tle obrazu kochanego wodza Dra Herzla. Przez 
korytarz wchodzimy na terasę, gdzie odbyć się ma 


Ć. 
Porządek utrzymuje związek akad. Agudath 
Herzl, kierując gości na terasę. Wśród przybyłych 
goćci widzimy pp. starostę Wrześniowskiego, Wi- 
ceburmistrza Junga, prezesa org. sjońskiej i wice- 
burmistrza Dra Reichinana, posła Dra Lesera ze 
Lwowa, inspektora Rady szkolnej p. Żychowicza, 
pp. Dra Haasa i Dra Rawicza członków slow. 
Bnei Brith i wielu in. gości. 
: Na trybunie wyścielonej dywanami na tle por- 
itretów prezydenta Państwa Ignacego Mościckiego 
5 Dra Herzla staje prezes Tow. Szkoły p. Dr. 
Schutzman i ze wzruszeniem wspomina, ile trudów 


masiano przeżyć, nim doprowadziło się do tego 
i Rok zaledwie minął, jak podjęto się budowy 


5 wierzyć się wprost nie chce, iż dzisiaj stajemy 
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przed faktem dokonanym. Ucieleśnienie pragnie- i 


tás i przeistoczenie w czyn wielkiego dzieła jest ' 
dowodem, iż społeczeństwo nasze jest świadome : 


swych obowiazków. Wielki cel nam przyświeca. 
Chcemy wychować naszą młodzież w duchu ideo- 
wym, narodowo- żydowskim. Zapaliliśmy społe- 
czeństwo do ofiar i LStyCZi 
przyjęcie. gólne uznanie należy się p. inżymie- 
rowi Schitrfferowi, który z pelnem poświęceniem 
i bezimteresowuie doprowadził budowę do tego 
stam. Kto wierzy, że naród żydowski ma swoje 
specyficzne walory, kto wglądnął w tysiącletnią 
búsiceję naszą, ten zrozumie, iż ci którzy kochają 
przeszłość, ci wiedzą, iż kunlurę naszą warto u- 
trzymać it pielęguować. Szkoła ta, której celem 
Fest łączenie pierwiastka europejskości z naszą 
drogą przeszłości, da typ Żyda kochającego swój 
naród i kochającego tę ziemię, z którą go łączy 
współżycie kilkudziesięciu pokoleń, wspólna dola, 
uczucie miłości i braterstwa całej ludzkości. Od- 
daje budynek młodzieży, aby znalazła w nim nau- 
czycieli, którzy wtym kierunku nimi pokierują na 
pożytek narodu, państwa i człowieczeństwa. Mew- 
ca ogłasza budynek za otwarty. Wkońcu wita 
prezes reprezentantów władzy p. starostę Wrze- 
śmiowskiego, wiceburmistrzów miasta pp. Junga 
i Dra Reichmana, cieszy się ich przybyciem, co 
jest dowodem dobrego i harmonijnego współży- 
cia,wita reprezentantów &niny żydowskiej, orga- 
nizacji sjońskiej, posła Dra Lesera, inspektora 
Rady szkolnej p. Żychewicza, reprezentantów sto- 
wauwzyszeń i-związków. 

Po tych słowach, przyjętych entuzjastycznie wil- 
ta nowo powstającą placówkę wiceburmistrz mia- 
sta p. Jung. Wyraża on zadowolenie z okazji tej 
uroczystości. Powstaje placówka kulturalna, co 
jest dowodem, iż społeczeństwo uważało powsta- 


nie tej instytucji za rzecz konieczną. Magistrat w: 


budżecie tegorocznym wstawił poważną kwotę 
dla szkoły żydowskiej Sub'wencja będzie wypła- 
cona i w miarę możności podwyższona. Placówka 
ta ma wychować młodzież w kierunku narodo- 


i znaleźliśmy entuzjastyczne ; 


wym. Mowca cieszy się, że na równi jest trakto- | k 4 
\ mocy której żadna szkoła hebrajska nie noże 


wany obok języka hebrajskiego i język polski, co 
jest dowodem, iż idea państwowa będzie w tej 
szkole szanowana. Imieniem miasta wita szkołę. 
niechaj ona niesie dla narodu żydowskiego oświa- 
ty kaganiec i wychowa młodzież na dobrych Ży- 
dów i szczerych obywateli Państwa polskiego. 

Imieniem kahalu wita placówkę narodowego ży- 
dostwa p. Lipa Galler. Wyraż:: szczere uznanie 
twórcom tej instytucji, uważa ich za bohaterów 


narodowych, jeśli oni, w tak krótkim czasie i przy. 


tych trudnościach doprowadzili do święcenia no- 
wego budynku. Przyrzeka, że kahał będzie sub- 
wencjonował instytucję i życzy. aby płacówka ta 
przyniosła dobre owoce dla żyd. przemyskiego. 

Następnie przemówił sz. gość poseł Dr. Leser. 


Sklada szkołe życzenia w imieniu Tarbuthu, Ż. T. 
S. L. we Lwowie i frakcji parlamentarnej, krok 
len jest doniosły i chwaiy godny, jeśl on dla pod- 
niesienia poziomu kulturalnego i. wychowawczego 
żydosiwa w Mapolsce o dominującem znaczeniu. 
Obok szkół średnich narodowo żydowskich w Kra 
kowie, Lwowie i Stauisiawowie powslaje nowy 
piękny gmach kształcenia młodzieży w duchu na- 
rodowyin, duchu, gdzie język hebrajski i kultura 
hebrajska ma być dominnjąca. Pamięta szkołe ię 
u jej kolebki przed 10 laty, teraz widzi, co zna- 
czy wytrwałość u narodu żywego i miłość dla kul- 


tury swych przodków. Życzy; oby z tej szkoły wy- | 


szii pełni Żydzi, przejęci duchem, jezyka 
i kulturą hebrajską. 


Dr. Richman jako prezes organizacji sjońskiej 


myślą 


wyraża radość iż żydostwo Przemyśla doczekało : 


się tej radosnej chwili. Może ono być dumnem że 
swego dzieła, jest ono chlubą dla żydostwa mia- 
sla i państwa. Jest ono dniem trjumfu owej wiel- 
kiej idei naszego wodza Dra ilerzla, kiedy glosił. 


iż musimy duszą i ciałem wrócić do żydostwa, | 
gdyż na duchowem odrodzeniu się narodu spoczy- : 
wa siła i wielkość nasza. Przybytek ten ma być | 
narodowego i : 


ośrodkiem fizycznego duchowego, 
kulturalnego odrodzenia, stąd mają wyjść Żydzi 
wierni swemu posłannictwu, siąd mają wyjść do- 


brzy obywaiele państwa. Może on zapewnić wla- > 


dzę, iż szkoła ta jest nię tylko służebnicą idei. 
ale państwowolwórczą kolebką wychowania. Pa- 
miętać musimy o tych. którzy to wielkie dzieło 
stworzyli. Żydzi nie stawiają pomników; twórca 


tej szkuły p. Dr. Efroim Szutzman postawił w ser- : 


cach naszych pomnik z granitu, w duszy naszej 
będziemy mu wiecznie wdzięczni. Mury tego wspa 
nialego budynku będą pomnikiem jego pracy. Ży- 
czy kierownictwu szkoły powodzenia, obiecuje po- 
parcie tak miasta, gdzie jako wiceburmistrz zaw- 
sze o niej będzie pamiętał. Niechaj 
rozwija dla chwałv wielkiej idei sjońskiej i po- 
myśiności państwa, w klórem żyjemy. 

Następnie witali jeszcze wimieniu „Iwrji* pre- 
zes tej instytucji p. A. Ries, w imieniu sjońskiego 
związku akademickiego „Agudath „ierzl* p Rin- 
de, imieniem „Mizrachi“ p. Rappaport, w imieniu 
„Achwy” podnosząc znaczenie gimnazjum dla mło- 


szkola się. 


ózieży ludowej p. L. Landau, imieniem „Szoam* 
p. Hausmau. z» M 
Poczem zasłużony prezes Dr. Schutzman odczy- 
lai szereg depesz, od inspektora Zukowskiego ze 
Lwowa, rabinatu td. Dziękuję wszystkim xa 
szczere życzenia i żywi nadzieje, że społeczeństwe 
/ żydowskie nadal będzie darzyć tę instytucję ufuo 
| ścia i wedle sił zawsze iej z pomocą służyć będzie. 
| Po odśpiewaniu Halikwy przez chór starej sy- 
| nugogi 2 kantorem ma czelc, goście zwi 
pięknie urządzony budynek szkolny. Gmach- szke- 
ly 1-pigtrowy wybudowany wedle ostatnich wy- 
, niogów hygjeny, wedle zasady „dużo światła $ 
siońca Sale są piękne i obszerne. Urządzenie 
| nowe, korytarze jasne. Dach płaski, ta którym jest 
terasa Budynek ma dwa skrzydła, budowany jest 
luk. aby w razie potrzeby można łatwo nadbudo- 
|. waé wyższe piętra. Bardzo piękne i miłe wrażomię 
| robi ogródek dziecięcy. R 
to Po uroczystości nastąpiło zdjęcie sz, gości t za- 
zadu szkoły. 
Tego samego dnia wieczorem odbył się w re- 
i slauracji p. Hansena uroczysty bankiet. : "Tutaj 
' wśród milego nastroju po zagajeniu przez Bra. 
|; Schulzmana wygłosili przemówienie i wnieśli toa- 
sly na rzecz i.pomyślność szkoły jej zasłużóny wi- 
ecprezes p. Samuel Rosenfeld, czionck zarządu: p. 
prof, Teich, Dr. Reichman, inż. Jawetz, imieniem 
rodziców p. Merinesteinowa i p. Kahase, p. 
| Schmidt, pp. Moletowa, Ries, Heuman, prof Fritz- 
; hand i Landau. W dowód zasług dia sżkoły 1 szcze 
| remu oddaniu się tej instytucji i doprowadzenia da 
pomyślnego rezultatu tak ciężkiego dzieła posta 
„.nowiono twórców tego dzieła pp. Dra Sdańzma- 
ra, S. Rosenfelda i inż. Schaffera wpisać do Zło”! 
tej Księgi Funduszu Narodowego. Na zakończenie 
podniósł p. Dr. Schutzman, iż p. inż. Schäffer o- 
liarował urządzenie jednej klasy, podobnie p. Ch. 
Klagskald. Apeluje do zebranych, aby również 
nie szczędzili ofiar i podobnie, jak ci ofiarodawcy, 
przyczyniłi się do wypłacenia długów zaciągnię” 
tych przez urządzenie budynku. Podnosi z uzna- 
; niem ofiarność i sumienność ciała nawczycielskie- 
go, które z poświęceniem, mimo skromnych wa- 
ranków pracuje dla tej instytucji, 
Świelny chór „Iwrji* w intermezzach przyczynił 
się do serdecznego nastroju. Niechaj będzie wolno 
i nam z tego miejsca złożyć Zarządowi Towarzy- 
stwa i kierownictwu szkoły serdeczne  życzemia 
pomyślnego rozwoju; oby te przesłanki, któremi 
Towarzystwo dotychcząs się kierowało, dały ka- 
dry dobrych i zdrowych żydów. 
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WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 


Wyk:uczenie Dra Hellmana 
z Hitachdutu 


W związku z oslatulmi wyborami na Łotwie 
doszło wśród żydowskich sier politycznych do 
wielkiego skandalu, w wyaiku którego. C. K. 
Hitąchdutu na Łotwie powziął uchwałę w spra 
wie. wykluczenia z partji redaktora  „Erunor - 
gen”, b. posła dra Hellmanna. Uchwałę tę mu- 
tywuje C. K. partji w oświadczeniu, w štórem 
zaznacza, że władze partyjne rozpalrywary 
sprawę artykułu wstępnego, jaki ukazał się w 
dzienniku „Frimorgen* p. t. „Wybierajcie de- 
mokratycznie i w uświadomieniu” tuż przed 
wyborami w dniu 5 października i był pedpi- 
sany przez dra Hellmanna. W artykule wzywa 
dr Hellmann, by wyborcy żydowscy w Rydze 
dopisali na kartkach nazwisko działacza bun- 
dowskiego J. Rabinowicza figurującego na li- 
ście łotewskiej socjal-demokracji. Na naradzie 
stwierdzono, że w przeciwieństwie do łotew- 
skich socjal-demokratów są członkowie . Bun- 
du“, a wśród nich Rabinowicz, najzacieklejszy 
mi wrogami pracującej Palestyny i języka he- 
brajskiego. Bundowcy nie dopuścili do utwo- 
rzenia komilelu propalestyńskiego. Poseł bun- 
dowski dr Meizeł wniósł projekt ustawv, na 


otrzymać subwencyj. Ponieważ Hitachdu: wal- 
czy nadal o. utworzenie propalestyńskieg» komi 
tetu pa Łotwie i nie wyrzeka się walki o pr «wa 


| szkoły hebrajskiej, dlatego uważa agitację dra 


Hellmanna na korzyść bundowskiej kacdyda 
tury za zdradę interesów pracującej Palestyny 
i języka hebrajskiego. Z tej przyczyny posta- 
nowił C. K. wykluczyć dra Hellmanna z partji. 


Proces Kadm: Cohena 0 sjonizm 


Paryż (ŻAT) W sądzie pokoju w Paryżu od- 
być się ma wkrótce sprawa wytoczona przez 


dziennikarza Kadmi-Cohena przeciwko redak- 
cji miesięczńika żydowskiego w języku francu - 
skim „Menora“. Przebieg tego zatargu jest na- 
stępujący: Dziennikarz Kadmi Cohen zamie- 
ścił w „Le Mercure de France“ artykuł p. t. 
„„Bankructwo sjonizmu“. (O artykule tym pisa 
liśmy niedawno). W odpowiedz: na to p. Gu- 
| staw Hahn zamieścił w missięczniku żydow- 
| sko-francuskim „Menora“ artykuł, w którym 


ostro polemizuje z Cohenem. len ostatni prze- 

słał list otwarty do redakcji Menory. Redakcja 

jednak listu tego nie ogłosiła motywując to 

tem, że list Cohena zawiera szereg inwękty:w 
i zwrotów obraźliwych. Colen więc ną podsta- 
wie ustawy prasowej zaskarżył redakcję 'Me- 
nory do sądu 


Zydzi wobec wyborów prezy- 
denta Stanów Zjedn. 


New Jork (ŻAT) W odpowiedz: na zapyta- 
nie znanego przemysłowca oraz działacza Sa- 
muela Lamportla w sprawie stanowiska Żydów 

lawobec wyborów na prezydenta Slanów Zjedno 
czonych przewodniczący komiletu żydowsko- 
| amerykańskiego Louis Marshail oświadczył, że 
brak tolerancji religijnej nie powinien być pur 
ktem wyjścia przy obecnej kampanji wybor- 
' czej. Jeśli jakakolwiek zasada głęboko ugrun 
| towala się w życiu Slanów Zjednoczonych, 
| jest to niewatpliwie zasada wolności religijnej 
| oraz prawa przysługującego każdej jednostce 
| do spełniania jej nakazów religijnych. Już da- 
wno formułowałem — oświadczył L. Marshaiś 
— mój negatywny slosunek wobec "vszelkich 
prób tworzenia żydowsko-demakratycznych, ży 
parT lub też innych odrę- 


bnych klubów wyborczych występujących pod 
różnymi płaszczykami. Niema i nię powinno 
być wcale głosów żydowskich tak samo, jak 
niema głosów protestanckich i katolickich. Po- 
jedyncze wypadki antysęmutyzmu i nietoleran- 
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ej, które spotykają się wśród wszyslkicł slroa 
ctw nie powinny Żydów udstraszać, gdyż sa 
ło fakty odosobnione, za które nie można czy- 
v odpowiedzialnymi calych stronnictw. 

— dw— — 

HOSNA OFIARA ŻYDA NA RZECZ ANGIEL- 
BKIEJ GALERJI SZTUKI. Znany finansista an- 
gielski i mecenas sztuki Joseph Duveen, Żyd, ofiu- 
rował państwowym śalerjom sztuki szereg cen- 
nygh zbiorów obrazów i rzezb. Ofiarowane zbio- 
ry obrazów i rzeżb posiadają wartość pół miljona 
funtów. Cała prasa angielsk» zamieściła artykuły 
sławiące ofiarodawcę i podkreślające wielką wa- 
Bę iego obywatelskiego czynu. Żaden dziennik 
bie wspomina jednak że Duveen jest Żydem. 

NQWA DELEGACJA „MIZRACHI* WYRUSZA 
Du AMERYKI. Wkrótce wyrusza do St. Zjedno- 
czonych mowa delegacja organizacji „Mizrachi“ 
w osobacn rabina Meira Berlina. rabina Fiszma 
mą Graz rabina Teilelbauma Zadaniem delegacji 
jest zebranie funduszu w wysokości 30.000 unitów 
tejem pokrycia rocznego budżetu światowej or- 
ganizacji „Mizrachi”. 

NOWY PRZEKŁAD NIEMIECKI BIBLJI. Na 
ostatniem posiedzeniu Rady gminy żydowskiej w 
Berlinie członek Rady Goldschmidt w odpowiedzi 
ta interpelacje w sprawie postępu prac nad nie 
mieckim przekładem Biblji. który ma być wydany 
przez gminę berlińska. oświadczył, że pierwsze 1 
księgi pięcioksięgu Mojżesza, księga  Josuego, 
Królów i Jeremiasza sa już przełożone. Prof Ló 
we wyjaśnił przytem. że prace przekładowe posu- 
Wają się w woinem tempie, ponieważ nowy prze 
kład Biblji powinien odpowiadać najnowszym 
wymaganiom naukowej krytyki. 
be- E |. a a 
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„Moulin Rouge“ 


Kino-ieatr „Uciecha”') 


Ciekawą jest rzeczą, że dobrzy rużyserzy wolą 
„bujdy*, niż utwory tak zwane „lierackie”. Ale Du- 
Domi, sławny twórca „Varete“ posunął się jeszcze 
dalej i sam sobie napisał scenariusz. Byłoby dopra 
Wdy rzeczą łarwś kpić sobie z tego scenariusza. a- 

jest ta rzecz zupełnie zbędna, skoro się zważy. że 
SCenariusz naimn'ejszą chyba teraz odgrywa role. 
vszak scenariusz ma być tylko odskacznią dla prze 
Mysłu wszechwładnego pana reżysera. W kinie, ie 
Szcze więcej, niż w teatrze o wszystkiein decyduie 
~ reżyser. 

Porzućmy więc łatwe utyskiwania na błahość sa- 

% fabuły; a dalmy wyraz zachwytowi nad wyko 
niem. A każdy przyzna, że to wykonanie na wyso 
km stoi poziomie. Masowe sceny są wprost arcy- 
Uziełem nietylko techniki zdjęć, lecz i wnikliwej, su 
Więnnej pracy. Moment ścigania się aut trzyma w 
apjęciu uwagę widza, przyczem reżyserowi udało 
SIę w pomysłowy sposób uzmysłowić rodzące się w 
duszy uczucie zgrozy i strachu. Dodajmy jeszcze, że 
ra zespołu z Olga Czechową na czele jest naprawdę 

Drost świetną. 

Ale ilustracja muzyczna „Uciechy'* jest fnoże jedy 
4 w Krakowie. Tyle troskliwości, pieczołowitóśc j 

Skonałego wyboru żadne chyba kino nie posiada. 

, Moassi. 
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Program stacyj radjofonicznych 
Czwārtek, 18 października 

Kraków (566 m) 12 Komunik. 120o Odczyi „O 
y porządzie w szkole” (dla młodzieży). 123%0— 
ih Koncert Filharmonji (muz, i pieśni Moniuszki). 

Komunik. 1710—1735 Pogadanka dła pań: 
przymierze czy wojną ze sakola?" wygl pro. A. 


Hr i zastosowanie”, wygł. inż. G. Imichowa. 18— 
N Audycja liter.: „Nasza audycja” — skelch inż. 


a Broniewskiego (powtórzenie). 19—1920 Roz- 
; tości, 1025—1955 Dyr. J. Stanisławski: Lekcja 
„ng. 1955—20 Sygnał czasu. 20—20'10 Giełda 
paica. 2910—2030 Komunikaty. 2030 Muz. lek- 
vi Z, Warszawy). 2230—2330 Muzyka tan. z „Pa- 
ni, 
ay arszawa (1181 m; 1205 Odczyt dla młodzieży. 
Mia 14 Koncert. 18 Transm. z Krakowa. 2030 
Ka lekka. 2239 Muz tan 
towice (442 m) 1205 Odczyt dla młodzieży 
samorządzie w szkole“). 1230—14 Koncert 
Arsząwy (muz. i pieśni Moniuszki). 1543 Ko 
Wak. gospod. 1710 Odczyt o Słowackim. 17:35 
t Jka poczt. 18 Transm. z Krakowa. 1930 Od 
Mag 1956 Giełda rola. 2005 Odczyt sport. 2030 
P 


Ko aÀ (348 m) 1250 Koncert. 14 Giełda. 1230 

Cert salistów 

ab, odeń (517.2 m) 11 Koncert. 1530 Nadawanie 
SAM 1615 Koncert 1930 Opera i obrazy: 
tesen (1250 m) 17, 0 i 22 Koncerty. 


„NOWY DZIENNIK" piatek 19 X. 1898 
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Po locie Zeppelina 


Fodióż pierwszego Zeppelina do Ameryki w r. 1924. — Od Z. R. Ill. 
do L. Z. 127. — Triumf Dra Eckenera. — Rezultaty praktyczne. 


(—si) Po raz drugi przeleciał Dr. Fugo Eckener 
ocean, po raz drugi poprowadził następca i spadku- 
bięrca hr. Zeppelina olbrzymi statek powietrzny do 
Ameryki. Pierwszym razem było to w roku 1924, 
kiedy to ma podstawie jeszcze traktatów pokoio- 
wych musiały Niemcy wydać Stanom Ziednoczonym 
statek Z. R. II., który obecnie nazywa się „Los An- 
geles“. Padróż tego pierwszego Zeppelina, który nie 
mał z astronomiczną dokładnością miał miejsce temtu 
cztery lata, trwała z Friedrichshafen do Stanów Zie- 
dnoczonych prawie trzy dni. Dzień 15 października 
1924 roku jest niejako pierwszą datą, notującą w na- 
szej pamięci fakt zdobycia powietrza, po raz pierw- 
szy bowiem przełeciano wówczas Ocean. Z. R. II. 
odbył podróż, wynoszącą 8,400 klm. w 75 godzinach 
25 minutach, albowiem dnia 12 października 1924 ro- 
ku o gedz. 6 min, 35 rano wzbił się Z. R, Ill. z Frie- 
drichshafen w powietrze, maiąc 27 ludzi załogi i czte 
rech członków amerykańskiej komisji odbiorczej. — 
Zabrano wówczas ze sobą 32 tonny benzyny i 2 i pół 


* tonny oliwy, który to materiał wystarczał na sto go- 


dzin pobytu w powietrzu. Pczaiem zawierał Z. R. 
JU. około 40 tonn Środków żywności, wody do pi- 
cia i poczty. Naiwięcei trudności miał wówczas Zep- 
pelin koło Azorów, gdyż napotkał na olbrzymią bu- 
rzę, która zmusiła Dra Eckencru do oininięcia wysp 
Bermudzkich. 


Przyisezylišmy powyższe dane, byśmy sobię mo- 


, gli uzmysłowić dużą bądźcobądź różnicę między lo- 


tem z roku 1924 a lotem z roku 1928. Obecny Zep- 
pelin waży wraz z całym ładunkiem 120 tonn, a dłu- 
gi jest na 235 metrów. 5 motorów typu Maybacha o 
sile 530 HP może mu nadać w przybliżeniu szybkość 
130 kim. na godzinę. Udoskonalenie polega tutaj głó- 
wie na tem, że motory można opędzić bądź to ben- 
zyną, bądź to niebieskim gazem, który ma tę samą 
gęstość cG powicjrze, co jest rzeczą niezmiernie wa- 
Żuą. 25.000: metrów nicbieskiego gazu i 15 tonn ben- 


. zyny, które zabrano, wystarczyłoby na 16.000 klim., 


DEMA ||| EZ CEE 


licki. 1735—18 Odczyt pt: „Ceauloid, fabryka- | 


eweninainie Aawe: na 20.000 kim, 

Podróż „Le Z. 427* rozpoczęła się 11 paździermka 
o godz. 7.52 rasio. Poprzez Manzeli, Belfort, Mont- 
hellard, Lyon i Marsylję pożeglowano do Barcelony. 
udzie statek osiągnął 80 kim, szybkości na godzinę. 
U godz. 6.25 mh. na drugi dzień rano przelecianc 


Kahalna komisja wyborcza 
w N. Sączu przy „pracy* 


(Kor. wł.) Nowy Sącz, 16 października. 

Senzacją dnia, ale także i wstydem wiełkim dla 
Gminy naszej było posiedzenie Komisji wyborczej 
z dmia 14 bm. Interpolował adwokat Dr. Stern, któ- 
ry poddał druzgocącej krytyce bezprawne poczy- 
nania obu przewodniczących, pp Herbsta i Dra 
Steinmetza oraz ich pomocnika Korna. Interpelant 
wykazał, jak to umyślnie nie zwolywano wcale 
Komisji na to, sby z całą bezczelnością uprawiać 
szykany wyborców, których nawet z okolicy set- 
kami wzywano celem stwierdzenia, ile każdy ma 
lat, a to wszystko na to, aby móc połowę dekla- 
racyj unieważnić, tak, że trzeba było aż wkrocze- 
nia Województwa, które udzieliło odpowiedniego 
pouczenia, niewiadomo tylko z jakim rezultatem, 
koroną zaś taktyki tych pyszałkowatych trzech 
panów było żądanie, by Kahał wydał im wykazy 
datków na święta Pesach, bo chcieli i w ten spo- 
sób okroić listę wyborczą. 

Interpelant żądał ustąpienia tych panów i unie- 
ważnienia wszystkich aktów wyborczych, — w 
dalszym ciągu zażądano, aby przewodniczący prze 
dłożył wszystkie pisma i uchwały Starostwa o- 
raz żądano wyjaśnienia, dlaczego rządzi zastępca 
przewodniczącego Dr. Steinmetz, który do tego 
nie ma prawa. Kiedy ten ostatni dał wyjaśnienie, 
że Komisja nie ma żadnej korespondencji ani żad- 
uych aktów, powstała niezwykła burza, bo wszyst- 


. kim wiadomo, że przez wprowadzenie w błąd Sta- 


lekka z Warszawy. 22 PAT. 2230 Muz. tua. | 


| 


rosty, Dr. Steinmetz uzyskał dwukrotnie pisemne 
zarządzenie tego ostatniego, jedno w sprawie 
zmiany lokalu wyborczego, jie © wydanie mu 
wykazu datków na święta itd. — widocznem więc 
było dła wszystkich, że prawdę się ukrywa i 2e 
panowie ci dalej chcą rządzić bez kontroli Ko- 
OZ 
Langenberg (468.8 m) 13 i 20 Koncerty. 
Daventry (1604.3 i 491.8 m) 13—1 Muzyka. 
Moskwa (1450 i 675 m) 18 i 1920 Koncerty. 
Budapcszt (55.6 m) 12, 1850 i 21/15 Muzyka. 
Kowno (2000 m) 17 i 239'30 Koncerty. 


= Wieccmości z kraju 


"pogadanka z przewodniczącym i jego 


Gibraltar, a o pół do 3-ciej popołudniu przeleciana 
Madeirę i wzięto kurs na Azory. O godz. 6.30 znaje 
duje się Zeppelin na 32 stopniu szerokości geograf 
cznej, skierowując się do wysp Bermudzkich. | tym 
razem, jak w rokn 1924, natrafia na olbszymia bue 
rzę, która jest tak silna, że niszczy zewuętrzi« po- 
włokę balonu. Tempo staje się bardzo powolne. a 
niebezpieczceństwo wzrasta z minuty na miuutę. [ne 
Żynierowie Beierle, Sicge, oraz syn samego Eckene= 
ra naprawiają z narażeniem życia powłokę, Dlugo 
trwa ta bardzo niebezpieczna pauza, aż wreszcie U. 
daje się okrętowi wydostać z niebezpiecznej strefy. 
Q godz. 14.40 min. pokazał się wreszcie Zeppelin 
uad Lakehurst, aie zanim wyląduje, odbywa podróż 
nad Waszyngtonem, Nowym Jorkiem i Filadeliją. 
Wylądowanie w Lakchurst nastąpiło o godz. 17°35 
min. czasu amerykańskiege (około północy wedie 
naszego czasu). 

Podróż trwała więc 111 godzin. Nie jest to rekord 
szybkości, ale rckord, jeśli chodzi o utrzymane się 
w powietrzu. Wprawdzie już podęzas wojny w roku 
1917 udało się Zeppelinowi ntrzymać się przez 100 
godzin w powietrzu, ale wówczas nie zwracano U. 
wagi na tego rodzaju rekordy, 111 godzin w powie- 
trzu w walce z żywiołami — jest to doprawdy beze 
przykładny triumi techniki. Dr. Hugo Eckener może 
być dumnym z tego czynu, Ciekawą jest przytem 
rzeczą, że Dr. Eckener nie jest z zawodu technikiem, 
Jecz przygotowywał się do karjery profesora ekono» 
mji. Jego praca habilitacyjna poświęcona jesi teorił 
pieniądza. Na szczęście dla ludzkości Eckener zacho» 
rował i musiał zrezygnować ze swojej kariery. We 
Friedrichshaien, gdzie osiadł na stałe, zaznajomił 
się z hr. Zeppelinem i stał się z początku jego publi» 
cystycznym heroidem, a później opamowa! i stronę 
techniczną, obejmującą w dosłownem znaczeniu ster 
okrętu. 

Mimo olbrzymiego sukcesu pozostaje jednak o- 
twartą kwestja, czy uda się Zsppelinowi zainaugu. 
rować stałą lotniczą komunikację miedzy Europą a 
Stanami Zjednoczonemi. Rezultaty tego eksperymen- 
tu są bądźcobądź jeszcze bardzo chwiejne. Dużo je» 
szcze potrzeba będzie żmudnej pracy, zanim uda się 
osiągnąć ce! i wprowadzić stałą lotniczą komunika- 
cię ponad Oceancm. 


misji, przeciw czemu jednak 3400 wyborców jet 
najenergiczniej się zastrzega. 

Do głosowania nad wnioskiem o udzielenie na- 
gany za to, nie przyszło, bo przewodniczący za- 
miast zarządzić dyskusję albo głosowanie, wolał 
nagle zamknąć posiedzenie. Skończyło się więc 
zuawu ną niczem, a trzeba wiedzieć, że było to 
w ciągu trzech miesięcy już drugie posiedzenie 
Komisji (oprócz konstytuujawego), tak pilnie pra- 
cują ci panowie! í 

Ludzie ci nie dorośli do swego 7 lania i nie 
mają kwalifikacji do kierowania komisją wbor- 
czą. Z tego powodu zażądali też katagorycznie ln- 
terpelanci usunięcia ich. albowiem dotychczas ani 
b. Słeinmetz, ani p. Korn nie oczyścili się z cięż- 
kich zarzutów, które przeciwko nifh podniesiono z 
powodu macherstw wyborczych z r. 1924. 

Najdobitniejszym wyrazem rażących nieporząd- 
ków była sprawa z protokołem Naprzód sam se- 
kretarz Komisji p. M. Farber (sprzymierzeniec z 
lewicy!) musiał przyznać, że protokół poprzed- 
niego posiedzenia był zupełnie błędnie i zresztą 
bez jego wiedzy spisany, a kiedy zrobiono od- 
nośną poprawkę na żądania adw. Sterna, usiłował 
Dr. Steinmetz naprzód przemocą temu  przeszko- 
dzić, potem zaś zażądał zupełnie formalnie, aby 
kartke z protokołu wyrwać . Wobec tego po po- 
siedzeniu sekretarz zabrał z sobą protokół, bo nie 
chciał go zostawić takim panom, którzy zapowia- 
dali niedozwolone rękoczyny z dokumentem urzę- 
dowym, i na tym tle odbyła się bardzo energiczna 
zastępcą, 
podczas której podobno nawet się poturbowano. 

Najwyższy czas, żeby tej anarchji koniec poło- 
żyć, i żeby nareszcie uwolnić miasto od zmory 
Komisji, która idzie na pasku ludzi osławiooxch 
jeszcze zczasu wyborów w r 1914 


Opieka nad sierotami żydow- 
skiemi 


Dnia 1 listopada br. udbedzie się w Warszawie 
plenarny zjazd delegalów Związku Towarzystw 
Opieki nad Sierotami źydosskiemi Rzp. Polskiej. 
Na porządku dziennym są bardzo ważne sprawy, 


Str. 6 
między innemi budżet ba r. 1929, ustalenie wyty- 
cznych dalszej pracy Związku i Central okręgo- | 
wych. „wybory Rady Naczelnej i Egzekutywy | 
Związku, które zadecydują o podstawach materjal- | 
nych i kierunku akcji opieki nad sierotami żydow- | 
skiemi w Polsce w roku 1929 i w przyszłości. 
Przedmiotem obrad będzie prawdopodobnie także 
stosunek żydowskiej orgauizacji opieki nad wie- 
rotami i nad dzieckiem i młodzieżą wogóle do 
Pol. Kom. Opieki nad Dzieckiem (PKOD) z siedzi- 
mw w Warszawie. 


Rabin Fränkel ułaskawiony 
przez Prezydenta 


Wczoraj rano rozaszła się we Lwowie pogło- 
ska, że tarnopolski podrabin Frankei, skazany Da 
4-ro miesięczne więżienie za nieposłuszeństwo wo 
bez władzy wojskowej, tna być ułaskawiony przeg 
p. Prezydenta. W związku z tą pogłoską adwokat 
Janczewski, który prowadził proces FrAnkla we 
wszystkich instanajach, oświadczył, iż pogłoski te 
są prawdziwe. P. Prezydent państwa rzeczywiście 
podpisał już ułaslsawiemie, ale na ostateczne toZ- | 
strzygnięcie trzeba czekać jeszcze kilka dni Z po | 
wodu różnych formalności. W najbliższych dniach 
ma być podrabin Frankel wypuszczony na wol- 
ność. Jak Wwiadomó, podrabin Frankel nie chciał 
ostrzyc sobie brody ze wzgiędów religijnych. 


Przeciwko niesłychanemu agi 


nierstwu „Głosu Prawdy* 
Zarząd gminy żydowskiej w Warszawie prze- 
slal do Ministerstwa wyznań religijnych i oświe- 
cenia publicznego pisino, w kiórem protestuje 
przeciwko znieważeniu religji żydowskiej przeł 
angan sanacji „Głos Prawdy”. W znanym artyku- 
le p. Stpiczyńskiego dopatruje się zarząd gminy 
twa przeciwko Bogu jedynemu i podbu- 
remania społeczeństwa polskiego przeciwko społe- 
cemóstwu żydowskiemu, zjednoczonemu w gminie 
wyżnaniowej, Gmina uważa wymieniony artykuł 
za ciężkie przestępaiwo społeczne. Zwraca się 
przeio do ministerstwa, by jako naczelna władza 
skalniatracyjna wszystkich wyznań w Polsce, 
wystąpiła w obronie społeczeństwa żydowskiego 
przeciwko bezkarności „Głosu Prawdy“, zwła* 
saca, Że dziennik ten, jak i jego redaktor uchodzą ; 
sa czynniki cbliżone do rządu i przez rząd popie- 
rane 


W pogói za szajką złodzieji 


z za w m EZ Z e raa a 


Policja warszawska zorganizowała przed kil- | 


koma dniami pogoń za bandą złodzieji, która przy 
pomina niektóre „kawaly“ z filmów kryminalno- 
detektywicznych. Oto w Warszawie, w biały dzień 
a firmy Ranes przy ul Hipotecznej 5 skradziono | 
29 skrzyń herbaty Złodzieje weszli w przebra- , 
niu robotników w porze obiadowej do magazynu, | 
załadowali na wóz skrzymie i znikli bez śladu. ; 
ły się za rabusiami poszukiwania, które | 
nie dały atoli żadnego wyniku. Zdołano tylko 
stwierdzić, że skrzynie wysłano z Warszawy do | 
Radomia. Natychmiast udała się grupa wywiadow |} 
ców do Radomia celem podjęcia tam skradzionego | 
towaru. Tymczasem w Radomiu dowiedzieli się 
wywiadowcy, że pociągiem krakowskim odesłano ; 
© skrzyń herhaty do Krakowa  Wywiadowcy | 
& komisarzem Gałczyńskim na czele ruszyli w | 
pogoń samochodem za pociągiem. Niedaleko Kra- | 
kowa udało im się wreszcie pociąg wstrzymać 
1 odebrać 29 skrzyń herbaty. Złodzieji nie ujęto. 
W związku z tym wypadkiem ujawniono atoli 
fakt, że w Warszawie grasuje banda złodzieji, któ 
rzy pobierają stale pensje od niektórych kupców 
i przemysłowców, zabezpieczających się w ten 
sposób od kradzieży. Policja jest już na tropie ; 
tych złodzieji. | 
PRZED ZAMKNIĘCIEM HEBRAJSKIEGO PE- 
DAGOGJUM NAUCZYCIELSKIEGO WE LWO- | 
WIE. „Morgen“ donosi, że hebrajskie pedagogjun ; 
nauczycielskie we Lwowie nie rozpocznie w bie- | 
żącym roku swej pracy z powodu braku fundu- , 
szów na pokrycie koniecznych wydatków. Pismo 
wzywa społeczeństwo żydowskie w Małopolsce, ł 
by za wszelką cenę starało się utrzymać tę jedy- | 
ną instytucję, kaztałcącą nauczycieli hebrajskich | 
w Małopolsce. Byłoby istotnie wstydem, gdyby — l 
po zlikwidowaniu „Hacefiry“ — uległa temu sa- ; 
memu losowi druga ważna placówka hebrajska. 
UKONSTYTUOWANIE SIĘ CENTRALI „JAR- | 
DENJI“ W ubiegłą niedzielę nastąpiło ukonsty- ' 
tuowanie się centrali związku akademików sjo- 
mistycznych w Małopolsce wsch. „Jardenii* Pod | 
względem politycznym nowa centrala składa się | 
z 6 członków opozycji sfjonistycznej, jednego rewi- ' 
zjonisty, dwóch zwolenników obecnej egzekuty* | 
wy i jednego przedstawiciela grupy, która neguje 
politykę krajową. 


„NOWY DZIENNIK” piątek 19 X. 1928 


NOWY STATUT ORGANIZACYJNY MINISTER 
STWA OGWiATY. Ostatni Dziennik Urzędowy Mi- 
nistersiwa oświaty ogłasza nowy statut organiza- 
cyjny tego mioisterstwa. Wedle tego stalku, mi- 
nisterstwo dzieli się na sześć departamentów: na 
departament ogólny, szkolnictwa ogólno-kształcą- 
cego, szkolnictwa zawodowego, nauki i szkół wyż 
szych, sztuki i wyznań religijnych. Nadto mini- 
stuowi oświaty podlega niewłączony do żadnego 
departamentu wydział archiwów państwowych. 
Naczele jednego departamentu stoi podsekretarz 
stanu, na czele innych departamentów stoją dy- 
rektorowie departamentów. 

LIGA DLA ZWALCZANIA IMPORTU OBCYCH 
TOWARÓW. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
zatwierdziło statut Ligi dla zwalczania zakupca 

towarów. Wedle statutu, nowa organizacja 
ma za żadanie uświadomić społeczeństwo polskie, 
by ograniczało się w swych potrzebach do towa- 
rów krajowych. Liga postawiła sobie za cel na- 
prawę polskiego bilansu handlowego. inicjatora- 
mi Ligi są akademicy polscy. —— Brawo! Tylko 
nie urządzać awantur i nie rozbijać szyb! Propa- 
ganda winna mieć charakter — kulturalny! 


I PIM NIE WIR JAKA BĘDZIE POGODA. Je- 
den z dzienników warszawskich zwrócił się do 
Państwowego lnsiytutu Meteorologlcznego z za- 
pytaniem, jaka będzie przyszła zima. Z długich 
wywodów Pima wynika, że nie można określić 
dokładnie , jaki będzie przebieg zimy 

„AGUDA* SABOTUJE POSIEDZENIA GMINY 
ŻYDOWSKIEJ W WARSZAWIE. Z powodu sabo- 
towania przez „Agudę* powiedzeń gminy żydow- 
skiej w Warszawie, gmina nie może zalalwić sż2- 
reż spraw ginianych m. in. budżetu. W  kolach 
gminy wywoluje taktyka „Agudy“ wielkie obu- 
rzenie. 

NIE WOLNO FILMOWAĆ POSTACI CADYKA? 
Jak wiadomo, wkrótce ma być wyświeilony tilm 
„W lasach polskich* Opatoszu. W filmie tym grą 
główną rolę cadyk z Kocka, Dwór z Góry Kal- 
warji uzaał, że wyświetlenie filmu „W lasach pol 
skich“ z główną rolą cadyka z Kocka jest profa- 
nacją. Wobec tego w poniedzialek przyjechał spz - 
ujalnie do Warszawy cadyk z Góry Kalwarji, któ- 
ry zwołał tu naradę z udziaiem innych cadyków 
w sprawie filmu „W lasach polskich“. Na nura- 
dzie tej uchwalono wszelkiemi środkami wystarać 
się u władz odnośnych o usunięcie z filmu postaci 
cadyka z Kocka, Jak komunikują, już interwenjo- 
wano w tej sprawie u odnośnych władz. 

WIELKI SPADEK TRZECH BIEDNYCH 
DÓW. Trzej bracia Blaustein zamieszkali 
Il.wowie otrzymali list od generalnego nolarjusza 
w Nowym Jorku, że zmarła tam ich siostra Rebe- 


ZY- 


| 
| 


' słynnego paryskiego adwokata Mesmina, 
| pośjął s 
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Ę 
rze, niosąc trumnę. Jeden z karawaniarzy oświań | 


czył Drowi K., że przybył po jego zwłoki, Słowa 
te tak rozgniewaty niedoszłego „umrzyka*, że 
sthwyuwił karawaniarza za kołnierz i zrzucił go 30 
schodów. Karawaniarz sądząc, że trup ażył, u- 
czekł gazie pleprz rośnie 

STRZALY REWOLWEROWE ŻONY DO M% 
ŻA. Onegdaj wieczorem na drodze w Busku: pow. 
Kamionka Strumiłowa Zofja Wlizło usiłowała po 
zbawić życia swego męża Franciszka nauczyciele 
z Buska, oddajne do niego . strzały z rewolwery, 
które cnybiły. Sprawczynię aresztowano i odda- 


no wraz z rewolwerem sądowi pow. w Busku. 
| one 


Gdy piękna kobieta otrzymuje 
w podarunku — tygrysa 

Pewna bogata Amerykanka, zatnieszkała w Pa 
ryżu pani Renee Tćnner otrzymała niedawno w 
podarunku od słynnego podróżniką  Bertholete, 
który niedawno wrócił z Afryki do Paryża, mło- 
dego tygrysa. Tygrysa nazwano „Cartuche", a je- 
go pani bardzo się do niego przywiązała. Kupiła 
dla niego klatkę o pożźlacanych ratach. A gdy 
przeniosła się do wiili w Isle Adam obok Paryża, 
zabrała że sobą swego ulubleńca. 

Ludność w Isle Adam niebardzo była zadowe- 


łona ż pobytu tygrysa. Rada tniejska odbyła po- 
siedzenie w tej sprawie i upoważniła burmistrza 
do przedsięwzięcia wszelkich środków, by pozbyć 
się tygrysa. Długo sobie burmistrz łamał głową 
tad tym problemem, aż wreszcie wysłał pismo do 
pani Tenner z wezwaniem, by tygrysa wywiozła 
z Tsle-Adam. Pani Renee Tenner udała się do 


który 


> obrony tygrysa. Sprawa oparła si; o 


! sąd, przed którym adwokat tómaczył. że tygrys 


nocami nie wyje i nie odbiera snu  spokojnyiu 
mieszkańcom, albowiem lygrys tylko miauczy jak 
kot. Nie jest leż prawdą. by tygrys wydzielał nie- 
jizyjemną woń, ponieważ pani Renee wylewa 
dziennie dwie flaszki wody kolońskiej na swego 
ulubieńca, Zdaniem adwokata i trzeci zarzut, ja- 
koby tygrys mógł wyłamać kraty swej klatki i po“ 
żreć jakiegoś spokojnego obywafela, też nie wy- 
trzymuje krytyki, gdyż pani Renee Tenner wypo- 
życzyła swego czasu swego tygrysa handlarzowi 
futer, który wystawił go w swojem oknie jako 
reklamę. Jeśli w Paryżu nie obawiano się tygry- 
su, czemuż obawiają cię go mieszkańcy Isie- 


' Adam 


we : 


ka Blaustein, która pozostawiła spadek w kwocie : 


3 miljonów dolarów. Rebeka Blaustein posiadała 
w Nowym Jorku fabrykę bielizny. Bracia Blau- 
stein otrzymali już szereg listów od swoich dal- 
szych i bliższych krewaych. którzy naraz przy- 
pomnieli sobie o ich istnieniu... 

BEZCZELNY KAWAŁ KOMUNISTÓW. W Tar 
nwopolu w Kol Nidrej, kiedy w wielkiej synago- 
dze zebrało się blisko 3000 osób do modlitwy, na- 
gie zagasło Światło elektryczne. W synagodze za- 


| punowała ciemność i powstała panika. Po gódzi- 


nie światło naprawiono. Okazało się wówczas, 
że z synagogi zuikło wiele płaszczów męskich i 
damskich. Podczas paniki, kilka osób odniosło ra- 
ny Podobno przyczyną wypadku było „krótkie 
spięcie". Nazajutrz podczas modlitwy „Neila“ na- 
stąpiło również krótkie spięcie. Miała to być po- 
dobno zemsta komunistów, których nie dopuszczo- 
no do demonstracyj untyreligijnych 


O PRZEBIEGU TRAGICZNEGO POJEDYNKU, 


W WARSZAWIE, o którym już donosiliśmy, po- 
dają pisma warszawskie następujące szczegóły: 
Orarą pojedynku padł jeden z twórców armji pol 
skiej, pułkownik Henryk Budkowski, którego po- 
rucznik de Rosset wyzwał na pojedynek. Sąd ge- 
neralski uznał, że pułkownik Budkowski jest „zo- 
bowiązany* dać porucznikowi Rossetowi salys- 
fakcję. Warunki pojedynku były bardzo ciężkie. 
Przeciwnicy stanęli oddaleni od siebie o 12 me- 
trów. Każdy miał wystrzelić 2 razy. Pierwszy 
strzelał Budkowski. Przy ostatnim strzale por. 
Rosset zranił ciężko Buduowskiego w okolicę ser- 
ca Po pięciu dniach pułk, Budkowskiz marl. — 
Kiedyż nareszcie skończy się barbarzyństwo poje- 
dynków??! 


TRAGIKOMICZNA POMYŁKA. W Warszawie 
przy ul. Senatorskiej 6 zmarł były bankier Leon 
Kranz. ina postanowiła przewieźć zwłoki o 
dzień wcześniej do domu przedpogrzebowego. Za- 
miast atoli do mieszkania zmarłego bankiera, wy- 
słano karawan z trumną przez omyłkę do Dra K, 
zaieszkałego przy ul. Senatorskiej 22, Dr K. w 
tym dniu czuł się źle i pozostał w łóżku. Nugle 
otwarły się drzwi i na progu stanęli karawania- 


lk a kajak — PO NE O Z TE 0 Z Z Z A R RZA Z Z 


Plac na cele przemysłowe 


Ale wszystkie te argumenty nie wiele pomogły; 
sędzia stanął na stanowisku burmistrza i zawyro- 
kowal. że pani Tenner musi swego tygrysa zabrać 
z miejscowości Isle. Adam Gdy pani Tenner usły- 
szala wyrok — zemdlała. 


| NADESŁANE. 


r rubryka te redakeje nia e©dpowiacn, 
R ZOO. wi 


O 


Dr. JOZEF SPIRA 


“pecjalista chorób uszu. no u. vardła i krtani 
powrecił 


Rynek gi. 24. Gd 3 de Sutej. 


3 tysiące m. kwadr., oparkaniony, z szopą 1025 
m., studnia, teren zniwelowany, przy torze prze- 
mysłowym, zaraz do wydzierżawienia. Wiado- 


mość: Podgórze Zabłocie, ul, Romanowicza 22, 
w godz. od 12—2, 


1x 


Podziękowanie. 


Imieniem Wydziału Stowarzyszenia zakładu 
wych. sierót żyd. przy ul. Diętla 64, składam 
ną tej drodze serdeczne podziękowanie taska 
wym Paniom, które pomagając nam w dniu 
zbiórki jesiennej, przyczyniły się do tak pięk- 
nego wyniku tejże. 

Kraków, dnia 15 października 1928, 

Dr. med. Rafał Landau 


3060 prezes. 
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KRONIKA 


Październik 
Wschód Zachód 
słońca 18 słońca 
6 m 05 Czwartek 16 m. 37 


< 4 Mar Ch. 5698 


ó godzin wykładów w szkołach 


Jak nas informują ze sier nauczycielskich, na zasa 
dzie zarządzenia ministra Wyznań Religijnych i O- 
świecenia Publicznego, począwszy od dn. 1 lutego 


1929 r., w szkołach średnich będą się odbywały wy 


kłady jedynie przcz 5 godzin. Dotychczas wykłady, 


«w zależności od klasy, odbywały się w przeciągu 5 
ido 7 godzin dziennie. 


Sfery nauczycielskie w zasadzie odnoszą się przy 
chylnie do tej koncepcji, mają jedynie zastrzeżenia 
odnośnie do terminu wprowadzenia tego rozporzą- 
dzenia w życie w środku roku, co może się ujemnie 
odbić na programach szkolnych już ustalonych. Zda 
niem kompetentnych sfer nauczycielskich, wprowa- 
dzenie tej inowacji pożądane byłoby z początkiem 
nowego roku szkolnego. 


Zebrania kontrcine 


Dziś we czwartek do zebrań kontrolnych stawić 
się mają o godzinie 8 rano: w koszarach Sobie- 
skiego przy ul. Warszawskiej (objekt III. na 3-em 
piętrze), podoficerowie i szeregowcy rezerwy i po 
spolitego: ruszenia (kategorje A, C i D}, urodzeni 
w roku 1903, których nazwiska zaczynają się od 
litery K, zaś jutro, w piątek z nazwiskami, za- 
czynającemi się od liter J, L, Ł, N. 

Nadto stawić się mają dziś również o godz. 8 
raro w PKU Kraków (koszary Sobieskiego) pod- 
oficerowie i szeregowi rezerwy i pospolitego ru- 
szenia (kategorje A i C) urodzeni w roku 18:* 
z nazwiskami, zaczynającemi się od liter M do Ż, 
za jutro urodzeni w r. 1883 z nazwiskami, zaczy 
nającemi się od litery A do L, którzy doląd nie 
odbyli ani rażu zebrań kontrolnych. 

—©— - 


— POSIEDZŹZNIE RADY WYZNANIOWEJ ka 
hału Krakowskiego odbędzie się w niedzielę dnia 
21 bm. o godz. 4 popoludniu w sali obrad Rady. 

— RUCH POCZTOWY, TELEGRAFICZNY | 
TELEFONICZNY W KRAKOWIE w miesiącu 
wrześniu br. wyraża się w następujących cyirach: 
nadano przesyłek listowych  6,140.170  (nadeszło 
2,820.485), przesyłek poięconych 178.966 (214.031), 
listów wartościowych 5.502 (6.150,, paczek bez po- 
danej wartości 43.991 (23.778), paczek z podaną 
Wartością 7.678 (6.967,, przesyłek za pobraniem 
18.084 (5011), zleceń pocztowych 5.973 (1.396), cza- 
sopism  1,525.304 (57.542), ielegramów 13.441 
(42.008), rozmów  telelonicznych  międzymiasio- 
wych i międzypańsiwowych 39.894 (48.418); roz- 
mów telefonicznych miejscowych było ogółem 
2,809.839. Na 28.416 przekazów pocztowych i tele- 
graficznych wpłacono zł 3,/15.994, na 24.216 cze- 
ków PKO. wpłacono zł 11.585.129. Na 61.803 prze- 
kazów nadeszło zł 4,950.148, na 13.287 czeków | 
PKO. nadeszio zł 1,690.507. Ogólny przychód urzę- | 
dów pocztowych w m Krakowie wynosił w mie- 
siącu wrześniu br. zł 835,332.84. | 

— ZE WZGLĘDU NA WXYUASNIĘCIE ZARA- 
ZY I FUMOKU swIŃ w powiecie krakowskim u- ' 
chyla magistrat zarządzema z dnia 6 sierpnia br. 
i oiwierą targi na zwierzęta hodowlane, bydło 
owce, kozy, świnie), odbywającesię w piątki na 
targowicy miejskiej przy ulicy Zabłocie. 

— CODZIENNIE PODRZUCONE DZIBCI. Wczo 
raj znaleziono w bramie domu przy ul. św. Agnie- 
Szki 1 porzucone przez nieznaną matkę niemowię 
płci męskiej, liczące około 5 miesięcy, które od- | 
dano do miejskiego żłóbka. Za matką wdrożono | 
poszukiwania. | 

— FATALNE POTKNIĘCIE. Jeta Ebel (lat 68) | 
Zam. przy ul. Szpitalnej potknęła się i upata 
tak nieszczęśliwie, że zwichnęła sobie nogę. Po- 
$oiowie ratunkowe przewiozło slaruszkę Go szpi- 
tala św. Łazarza. 

— KRAKOWSKI SZOFER Z FANTAZJĄ.. He 
læna Labaj (lat 19) robotnica, zam przy ul. Czar- 
Rowiejskiej l. 84 zgłosiła dò policji, że dnia 16 

. wieczorem w czasie kiedy przechodziła ul. 

rnowiejską, szofer dorożki Nr. 124 zapropono- | 
Wał jej odwiezienie w kierunku miasta. Gdy dziew | 
Czyną wsiadła do auta, szofer zamiast jechać do | 
miasta, skręcii w kierunku aleji 3-go Maja i na | 


= 


| formy. Mecz ten zadecyduje, która 


„NOWY DZIENNIK" pistek 19 X. 1928 
krzyk Łabajówny auta nie zatrzymał. Wobec tego 
Łabajówna wyskoczyła z auta na ulicę, przyczem 
doznła potłuczenia boku. Szofer zbiegł. Policja 
wdrożyła w tej sprawie dochodzenia. 

— PORZUCONY ŁUP. Dnia 16 bm o godz. 1820 
zauważył patrolujący posterunkowy w ulicy Boże 
go Ciala 3 osobników niosących pakunek. Na wi- 
dok posterunkowego osobnicy porzucili pakunek 
i zbiegli. Pakunek zawierał 10 kg. kiełbasy. 

— POTRĄCONY PRZEZ SAMOCHÓD został 
wczoraj na ul. Mogiiskiej 5-letni Jan Leszczyszyn. 
Dziecko doznało obrażeń na głowie, które opatrzył 
lekarz pogotowia. 
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CHETKA BIERZE DO JEDZENIA, Dlaczegożby 
nie. Nawet i w starszym wieku można sobie pozwo- 
lić na obfitsze pożywienie i czuć się wesołym i rze. 


źkim. Ograniczenie mięsnych potraw mie daje się : 


wcale odczuwać, gdyż w połączeniu ze Świeżemi * 
gotowanemi owocami, 
przy sporządzaniu których mleko jest ważnym czyn- 
nikiem. przyczyniają się nie mało do podtrzymania 
zdrowia. Delikatnym aromatem i doskonałym sma- 
kiem zachwycają się dorośli i dzieci. Szczególnie w 
odżywieniu dzieci budynie D-ra OETKERA odgry- 
waja dużą rolę, gdyż zawicrają sole mineralne, nie- 
zbędne dla małokrwistych i rozwijających się orga- 


nizmów. 3051 er 
—90—— 

PRZED ZAKUPNEM proszę się przekonać. że 

płaszcze jesienne, zimowe, weliniane, angiclskie i 


Sportowe są najtańsze w firmie LEON Braciejowski, 
Kraków, Grodzka 5—7. 2406 cr 
—o— 

ŚNIEGOWCE i kalosze, pullowery i swetry sprze- 
daje detajlicznie i hurtowo po cenach fabrycznych 
firma Marek Czorp, Szewska 13. 3066 er 
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— LEW TOŁSTOJ. OSOBISTOSĆ I CHARAKTER 
NA TLE JEGO FTWÓRCZOSCI. Wykład pod powyż 
szym tytułem wygłosi red. K. Srokowski w Kolle- 
gium Wykładów Naukowych (Rynek gł. 39) we 
czwartek; 18 bm. o godz, 7. wieczorem. Prelegent da 
?arys syntetycziej biografii znakomitego pisarza na 
ile iego pism literackich przedewszystkiem i w po 
-ównaniu z innymi pisarzami rosyjskimi, głównie z 
Dostojewskim, Gogolem i Gorkijem. Wykładem po- 
wyższym rozpoczyna Kollegium Wykładów Nauko 
wych przerwaną ferjami działalność wykładową. 

— BNEJ SJON (Zielona 17). Dziś w czwartek o 
godz. 7.45 wiecz. kurs instruktorów pod kierowni. 
ctwem p. l. Sterna. 

— NA RZECZ „HAPOEL HACAIRU*, tygodnika 
palestyńskiego, podejmie p. W. L. Silberberg, przed- 
stawiciel księgarni i wydawnictwa „Hasefer“ (War. 
szawa, Ogrodowa 26 a) w tych dniach podróż propa 
gandystyczną po Małopolsce. 

— 


ZE SPORTU 


— WALNE ZGROMADZENIE SEKCJI NARCiAR 
SKIEJ ŻKS MAKKABI odbędzie się dzisiaj we 
czwartek o godz. 8 wiecz. w lokalu Kiubu przy nl. 
Gertrudy 8 

— SEKCJA LEKKOATLETYCZNA ŻKS MAKKA- 
Bl wzywa wszystkich członków do zjawienia się w 
lokalu klubowymi dzisiaj we czwartek po godz. 7—8 
wiecz., celem prdziału treningów gimnastyki. 

— WISŁA—MAKKABI W niedzielę 21 bm. odbę- 
dzie się mecz o misirzostwo Krakowa w piłce ręcz- 
nei, Oba kluby znajdują się obecnie u szczytu swei 
z powyższych 
drużyn zajmie drugie miejsce w okręgu, 

— POLONIA (Warszawa) — CRACOVIA. W nie- 
dzielę 2ł bm. o godz. 2.30 pop. rozegra na boisku 
Cracovii zawody ligowe mistrz stolicy Polonia z 


, Cracovią. Polonia od lat 3 nie rozgrywała z Craco- 


vią zawodów na terenie krakowskim, z tego wzglę 
du niedzielne zawody wzbudziły wielkie zaintereso 
wanie. Bilety po cenach zniżonych w firmach Leltner 
Rynek gł. obok Hawełki i „Pool“ pl. Mariacki 1 
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PUBLICZNE WEZWANIE! 


Rabinar miasta Tarnowa rozwiązał bez mej wie- 
dzy i bez posiadania odemnie pełnomocnictwa moie 
zareczyny z panną TONI LUSTGARTEN W TAR. 
NOWIE, ul. Lwowska 110 przez 


Ponieważ orzeczenie powyższe zostało wydane 
wbrew przepisom talmudystycznym i podstepnie 
wyłudzone przez przeciwną stronę, przeto wzywam 
publicznie Rabinat miasta Tarnowa do „Din Thora“ 
przed  RABBINATH - TRIBUNAŁ - GERICHT DER 
„ADASS-JISROEL-GEMEINDE" w Berlinie, 


Manuel Schenker, Berlin N, 24 Elsasserstr. 19, 
1090 g 


D-ra OETKERA budynie, ` 


ZŁOTĄ 


CZEKOLADĘ GORZKA 


POLECA FABRYKA 
A. PIASECKI S. R. KRAKOW 


Z TERTRU, LITERATURY ; SZTUKĘ 


— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś we 
czwartek poraz ostalni onjentalna operetka „Kau- 
kazka miłość“, która zdobyła olbrzymi sukces 
wśród rozbawionej publiczności. Bogata wysta- 
wa, doskonała muzyka — świetna gra artystów 
z pp. Nechamą, Kadyszem, Chaszem i Szryitzece- 
rem na czele tworzy piękną całość. Po dzisiej- 
szem przedstawieniu operetka ta schodzi z afi- 
sza, ustępując miejsca nowej premierze, żydow- 
skiej operetce pt. „Zbyteczny człowiek” (Der 
Jachsu) A. Schora. 

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
czwartek „Pani Bianka“ Lopesa z p. Bednarzew- 
ską w roli głównej. Jutro na przedstawieniu szkol 
nem o godz. 5-iej popołudniu „Kupiec wenecki” 
Próby z „Eve toute nue“ Nivoix dobiegają końca. 
'Yytul ten oznacza nagą duszę kobiety, duszę uka- 
zeng bez zasłon. Osobliwy urok tego studjum, po- 
dejmowanego już nieraz stanowi to, że ujawniając 
niezmienne pierwiastki kobiecości, umie im prze- 
cież nadać barwę wybilnie społeczną. Odwieczną 
walkę plci ma się prowadzić tym razem trybem 
sportowym, na równych prawach koleżeństwa, 
wykluczającego romantykę miłości z jej nieodłą- 
cznym kompleksem podejrzeń i zazdrości. Rezy- 
seruje p. Starska. 

— TEATR „GONG“ (Rajska 12). Codziennie 
przy wypełnionej sali ciesząca się wyjątkowam 
powodzeniem rewja: „Precz z rozwodami!* z u- 
działem calego zespołu z Leonowicz, Hanką Ru- 
nowiecką, Cybulskim, Fertnerem, Kamińskim, Gó- 
rowskim i zuakomitą parą baletową Soboltówna 
—Wojnar na czele. Codziennie dwa przedsiawie- 
nia o g. 7 i 9-tej. 

— LEO SLEŻAK, wszechświatowej sławy tenor 
oper zagranicznych, którego występy na estradzie 
koncertowej są zawsze Siią tnągneryczną, ściągają 
cą tłumy słuchaczów, wystąpi w Krakowie z jedy- 
nym koncertem w sobotę 20 bm. w Starym Teatrze. 
Znakomity artysta wybrał na program zapowiedzia 
nego koncertu szereg aryj operowych z najwybitniej 
szych partyj swego bogatego repertuaru oraz szereg 
pieśni. 

CHÓR NAUCZYCIELEK PRASKICH, który w Cze 
chach i Austrji ma ustaloną sławę i na koncertach 
swych gromadzi zawsze tłumy publiczności, wystąpi 
w Krakowie tylko raz jeden a to w poniedzialek, 22 
bm. w Starym Teatrze. Program obejmuje utwory 
kompozytorów czeskich. 

— „KITERA* Oto tytuł nowego krakowskiego ilu 
strowanego tygodnika, poświęconego sprawom, ki- 
na, teatru i radja. Pierwszy numer nowego czasopi- 
sma zawiera nastepujące artykuły i notatki: „Współ 
czesność“ (X), „Charlie Chaplin bierze do niewoli 
niemieckiego cesarza“, wiersz pt. „Kino“ (Juljusz 
Wit), „Precz z maską najpiękniejszej morderczyni 
Chicaga" (W), Kinokronikę, recenzje teatralne, „O 
przyszłość radjofonii'* (Z) i in. Adres redakcji; Ger. 
trudy 14, administracja: Grodzka 52, Cena egzempla= 
rza gr. 40. Szata zewnętrzna pisma staranna. Reda- 
guje p. Juljusz Witkower. 

— KOMISJA FILMOWA. Komisja, utworzona 
przy ministerstwie spraw wewnętrznych dla cenzu- 
rowania filmów, będzie również określała ich war- 
tość artystyczną i naukową. 

KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz. 8'30 wiecz.) 
Czwartek: „Kaukazka miłość“ (poraz' ostatni). 
Scbota: „Zbyteczny człowiek“ (premjera). 
TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 

Czwartek: „Pani Bianka”. 

Piątek: „Kupiec wenecki“ 
godz. 5-ej, ceny zniżone). 

TEATR REWJOWY „GONG* (UL, RAJSKA) 
(codziennie dwa przedstawienia o g. 7-ej i 9-ej) 

Czyartek: „Precz z rozwodami". 

Piatek; „Precz z rozwodami”. 


(przedst. szkolne e 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 

NOWOŚCI: „Brudne pieniądze". 

SZTUKA: „Looping the Loop“. 

UCIECHA: „Moulin Rouge". 

WANDA: „Hrabina Paryża“. 

WARSZAWA:  „Szkarłatnaą róża". — O godz. 
3-ej pop. „Tajemnice dżungli afrykańskiej". 

CORSO: „Dekabryści”, 
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Waltemaras wywołał konflikt litemsko-totewshi 


Rezultatem — bardziej polonofiliska orientacja Łotwy. 


Berlin. 17. 10. PAT. Cała prasa berlińska do- 
uosi o zaostrzeniu stosunków między Litwą a 
Łotwą, przytaczając wywiad udzielony przez 
premiera Waldetrnarasa prasie, w którymto wy 
wiadzie premier Waldemaras ostro zaatakował 
łotewskiego ministra spraw zagranicznych Ba 
lodisa za poruszenie przez niego na ostatnich 
obradach Ligi sprawy koleji libawsko-rommeńt- 
skiej. Waldemaras w wywiadzie tym oświad- 
czyć miał, że minister Balodis, który przed obję 
ciem teki ministra spraw zagranicznych był po 
słem litewskim w Kownie i do tej pory tego u- 
rzędu nie złożył, musi się stać Litwie „persona 
ingrata". Jednocześnie prasa berlińska podaje 
odpowiedź ministra Balodisa na ten atak ze 
strony premjera litewskiego, która w  uprzej- 
mej. lecz kategorycznej formie stwierdza, że w 
tych warunkach akredytowane nowego posła 
łotewskiego w Kownie nie będzie tak długo po 
trzebne, dopóki Waldemaras będzie stał na cze 
le rządu. Atak Wałdemarasa na łotewskiego mi 
nistra spraw zagranicznych będzie musiał 
pisze „Germania“ — doprowadzić do bardziej 
połonofiiskiej orjentacji łotewskiej polityki za- 


Lokent W niemieckim 


granicznej i do mocniejszego jeszcze podniesie- 
nia przez Łotwę sprawy koleji ligawsko-rem- 
meńskiei. 1 

Warszawa. 17. 10. PAT. Biuro Wolffa donosi, 
że premier Wa!demaras i poseł litewski Sidi- 
kauskas mają zwiedzić w tych dniach Kłajpedę. 
Wizyta ta ma pozostawać w związku z rokowa 
niami handlowemi polsko-litewskiemi. (7) 


„Równouprawnienie* w Kownie 


Kowno, 17 10 ŻAT. Rząd litewski ze 'wzglę 
dów oszczędnościowych zlikwidował wydział 
weterynaryjny przy uniwersytecie kowieńskim, 
wzamian za co postanowił umożliwić studen- 
iom tego wydziału odbyicę studjów zagranicą 
na koszt państwa. Na wydziale weterynaryj- 
nym kształciła się również pewna liczba Ży- 
dów, lecz żaden z nich nie został wysłany zagra 
nicę. 

Kowno 17 10 ŻAT. Zaczął tu wychodzić no- 
wy dziennik żydowski pod nazwą „Kowner Ku 
rjer. 


nnzemyśle włókienniczym 


obeimie milion robotników? 


Warszawa. 17. 10. (AW) Rokowania rozjejm- 
czę w spraw'e zatargu w przemyśle włókienni 
czym w Westialji i Nadrenji nie dały jak do- 
tychczas żadnego pozytywnego wyniku. Nale- 
ży się spodziewać lokautu z dniem 27 bm. Lo- 


ROZMAITOŚCI 
Tajemnica Monny Lizy 


Oddawna interesuje się historja sztuki tajemni- 


czym wómiechem Monny Lizy, jednego z najsław- : 


niejszych obrazów Leonarda da Vinci. Obecnie 
pewien aieński historyk sztuki wystąpił znowu 
g ciekawą hipotezą. Oto, zdaniem jego, Monną Li- 
są była córka bogatego szlachcica z Neapolu, 
Gberardiniego. Bardzo piękua dziewczyna do 23 
roku swego życia nie wyszła za mąż, poniewaź 
skąpy ojciec nie chciał jej dać posagu. Obawia- 
jąc się staropanieńslwa, wyszła za mąż za znacz- 
aie starszego od siebie, brzydkiego, łysego, 57 lat 
liczącego i zaniedbanego rzeźnika Franciszka del 
Giocondo. Z listów Leonarda wiemy, że w domu 
tego Giocondo panował wprost smród, przed któ- 
rym nigdzie nie można było uciec. 

Atedski krytyk utrzymuje dalej, że Leonardo 
małował swoją Monną Lizę dwa razy, razzupeł- 
nie nagą, a drugi raz w obecnej znanej nam po- 
ctaci. Pierwszy, właściwy obraz, zachował ma- 
łarz wyłącznie dla siebie. Drugi obraz, który pow 
stał od niechcenia, zrobiony został dla uśpienia 
podejrzliwości męża. Pierwszy obraz zaginął, a 
pozostał tylko drugi. Leonardo przez cztery lata 
malował swoją Monną Lizę, a trwało to tak dłu- 
go, ponieważ Leonardo nie chciał się rozstawać 
ze swoją ukochaną. Leonardo kochał nietylko o- 
ryginał, lecz i obraz. Gdy osiadł we Francji, za- 
brał ze sobą ten obraż, a chociaż go raz sprzedał 
królowi franciskiemu, przecież mu go nie dostar- 
czył, albowiem nie mógł się z nim rozstać. 

Taką jest hipoteza anteńskiego historyka sztuki 


Statystyka prasy światowej 

W pismach zagranicznych znajdujemy następu- 
jacą, niezmiernie ciekawą statystykę prasy całego 
świata. Najwięcej pism wychodzi w Stanach Zje- 
dnoczonych, a mianowicie 30.000 Na  drugiem 
miejscu stoją Francja z 10.000 pism, za nią Niem- 
cy, gdzie ogółem wychodzi 7.000 pism wszelkiego 
rodzaju. W stosunku do liczby mieszkańców naj- 
bogatszą prasę posiada Szwajcarja, gdzie na 
1,000.000 mieszkańców przypada 270 pism. Na dru- 
giem miejscu stoją Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej (250 pism na 1,000.000 mieszkańców), 
dalej idzie Francja (240), za nią Holandja (130), 
Niemcy (115), Anglja (95), Włochy (60, Belgja 
(30) itd. 

Najsilniejszy rozwój wykazywała prasa w po- 
szczezólnych państwach w pierwszych latach po- 
wojennych. kiedv to nwowstał na calym niemal 


' kaut ten obejmie zgórą 200 tysięcy robotników. 
. Istnieje jednak możliwość zamknięcia wszyst- 

kich fabryk włókienniczych w Niemczech I wów 
, czas przeszło milion robotników znalazłoby się 
i bez pracy. 


O optantów węgierskich 


Wiedeń. 17- 10. PAT. Dzienniki donoszą z Lon 
; dynu: „Daily Telegraph" podaje, że z począt- 
t kiem przyszłego mięsiąca odbędą się bezpośred 
nie rokowania między Rumunją a Węgrami w 
kwestji optantów. Miejscem rokowań będzie 
prawdopodobnie Praga. 
———: 


Przyjaźń węgiersko-włoska 
Wiedeń. 17. 10. PAT. Dzienniki donoszą z Bu 

dapesztu: Na pamiątkę Legjonu włoskiego, któ 
ry brał udział w walce o niepodległość Węgier 
w roku 1848, wzniesiony będzie w Budzie po- 
mnik. Poselstwo włoskie w Budapeszcie zawia 
domiło komitet pomnika, że Mussolini ofiarował 

| komitetowi wspaniałą kolumnę, pochodzącą Z 

| Forum Romanum. 

| AB 

Komuniści zasądzeni za zabój- 

stwo faszystów 

| 

| 


Rzym. 17. 10. PAT Radio. Odbył się tu przed 
trybunałem specjalnym proces przeciw dwu ko 
munistom: Detia Magiora i Cadorsi, oskarżo- 
nym o zabicie dwóch faszystów. Dęlla Magiora 
zeznał. że zamiarem jego było zabójstwo faszy 
stów, jako takich, Prokurator królewski skwali 
fikował czyn oskarżonych, jako zabójstwo zbio 
rowe, zagrażające bezpieczeństwu państwa i ża 
dał wymierzenia obu oskarżonym kary głów- 
nej. Trybunał wydał wyrok, skazujący Della 
Magiora na karę śmierci przez rozstrzelanie. 
zaś Cadorsi'ego na 10 lat więzienia. 

noe 


Spiskowcy afgańscy rozstrzelani 


Angora. 17. 10. (tel. wł.) Na rozkaz króla 

Amanullaha został uwięziony Hazrat Sahibi 
wraz z kilku towarzyszami pod zarzutetn orga 
nizowania spisku przeciw rządow|! albańskie- 
mu. Spiskowcy zostali n rozkaz króla rożstrze- 
lani. 
EO E 
świecie cały szereg nowych wydawnictw W cza- 
sach ostatnich zozwój ilościowy prasy światowej 
odbywa sie w tempie pawolniejszem 
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Nr. 280 
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Wybór zarządu gminy żydow= 
skiej w Przemyślu 


eiefonem od naszego korespondenta) 

Przemyśl, 17 10 (T) Dziś dokonała nowo-wyj 
brana Rada gminy żydowskiej wyboru zarzą= 
du kahału. Wpłynęly ogółem trzy listy. Z hśty, 
Nr. 1 wbrany został p. Juda And (sjozista), Z 
listy Nr. 2 (zblokowana Aguda z Jad Charu- 
zim) weszli: pe. Babad S. (Aguda), Estreicher 
M. (Jad Charuzim), Frid A. (Aguda), Śtrudier 
J. (Jad Charuzim), Langsam S. (Aguda). Z H- 
sty Nr. 3. Klagsbald Joachim (sjonista), Kata 
Mojżesz (Mizrachi), Perlrot Mojżesz (Mizraehi) 
dr Teich (Poale Sjon). ay 

W miejsce wybranych czonków dò zarządu 
weszli do rady: z listy Nr. 1 Herzlicht F., z Na 
sty Nr 10 (Aguda): Nachgeist L. i Diller A, m 
listy Nr. 11 (Jod Charuzim): Fruchter $. i Pil- 
lersdori, z listy Nr 15 (drobni kupcy) w miej- 
sce dra Teicha Ristler S., z listy Nr. 16 (sjoń- 
ską): Eljasz Chaim (Hitachduth), Schaechtex 
A. (sjonista), i Backenroth (Mizrachi). 


Podwyżka płac górników 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 17. 10. (N) W Dąbrowie Górniczej 
odbyła się dziś konferencja między przemy- 
słowcami a związkami robotników górniczych. 
W rezultacie kiikugodzinnych narad podpisano 
umowę, ważną do 1 lipca 1929 r., a przyznającą 
robotnikom 6 i pół proc. podwyżki zarobków. 


Zasądzenie żydożerczego 
dziennikarza 


Gdańsk. 17. 10. (Tel. wł.) Sąd apelacyjny roz 
patrywał wczoraj głośną sprawę redaktora od- 
powiedzialnego organu nacjonalistów niemiec- 
kich „Deutsche Allg. Ztę.”, który w styczniu 
br. zamieścił artykuł obrażający senatora W. 
M. Gdańska dla spraw handlu Jewelowskiego.. 
Organ nacjonalistów zarzucił Jewelowskiemu, 
który jest Żydem, zaprzedawanie interesów 
Gdańska, za co redaktor został skazany na 300 
guldenów grzywny, ew. zamienionych na 30 
dni aresztu. Sąd apelacyjny, do którego skaza 
ny odwołał się zatwierdził ten wyrok. 


Podróże agenta reparacyjnego 


Berlin. 17. 10 PAT. Agent reparacyjny Par- 
ker Gilbert który niedawno odbył w Paryżu 
konferencję z Poincarem przybył do Londynu, 
gdzie konferował z kanclerzem skarbu Chur- 
chillem o sprawach refaracyjnych. Parker Gil- 
bert uda się z Londynu do Nowego Jorku. 


Bułgaria prosi © zwłokę 
w spłacie odszkodowań 


Wiedeń. 17. 10. PAT. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji: Komisja dla odbudowy okolic, 
zmiszczonych trzęsiemem ziemi opracował w 
porozumieniu z rządem sprawozdanie pod adre 
sem komisji reparacyjnej, w którem prosi o od, 
roczenie zaplacenia trzeciej raty reparacyjnej 
w wysokości 140 milj. leji, ponieważ suma ta 
będzie musiała być zużyta na odbudowę zni- 
szczonych terytorjów. 

Sofja. 17. 10. PAT. Wczoraj odczuto w Klow= 
diw i sąsiednich miasteczkach nowe wstrząśnie 
nia podzietnue, które na szczęście nie pocią- 
gnęły za sobą poważniejszych Szkód ani ofiar. 
Ludność obszarów nawiedzionych trzęsieniem 
ziemj obawia się wracać do swych domostw. 


Turniej szachowy w Berlinie 


Berlin, 17 10 PAT. Wyniki międynarodowe 
go turnieju szachowego. Wczoraj rozgrywano 
partje uprzednio nie zakończone. Marshall prze 
grał z Niemcowiczem, a partje Spielmann—- 
Niemcowicz, Capablanca—-Spielmann, Tartako 
wer—Reti i Reti Marshall zakończyły się wszy 
stkie na remis. Stan turnieju po płęcu rundach 
jest następujący: Capablanca 3 p. z 4-ch per- 


-tyj, Spielmann 3 p. z 5-ciu partyj, Tartakower 


i Reti o 2 í pół p. z 4-ch partji, Niemcowicz 
2 i pół p. z 5-ciu partji. We czwartek grają: 
Marshall z Rubinsteinem, Tartakower z Capu- 
blanką i Reti z Niemcewiczem. Spięlmana nie 
gra. 


oe e 


..BZLM_ "ZW I FPEI | B= ŁR . 


SZKOLNE PŁASZCZE dla dzicwczyuek z dob- 
rych materjałów, bardzo tanio poleca: LEON 
Braciejowski, Kraków, Grodzka 5—7. 2420 er 


GIEŁDY 


Cieida krakowska 


Kraków, 17. 10. 1928. Akcje niejednolite. Dolar 
bez zmieny. 

Akcje bankowe: Bank Przemysłowy 105 

akcje handlowe: Żegiug. Polska 11. 

Akcje przemysłowe: Zieleniewski 145, Żelazo 11 
Elektrownia 55, Piasecki 12 

Papiery procentowe: 4 i pół proc. 1. z. Banku 
Krajowego 52—52.50, 4 proc. Obligacje Komunal- 
ue Banku Krajowego 4ü 

Ruch żywszy cechował dzisiejsze zebranie gieł- 
dowe. Szczególnie poszukiwano papiery arbitra- 
żowe. aN specjalną uwagę zasługuje Zieleniewski, 
który pod wplywem mocnego kursu na giełdzie 
wiedeńskiej znacznie zwyżkował Większych obro 
tów dokomano Elektrownią po kursie utrzyma- 
nym. Reszta papierów utrzymana na ostatnim po- 
goimie. Znaczniejszych obrolow dokonano papie- 
rami procentowymi po kursach chwiejnych. 

Na pogiełdziu transakcje liczniejsze Dolarówką 
po kursie nieco słabszym. Cegielski 4450 i 10- 
proc. pożyczka kolejowa 102.25. Obroty znaczniej- 
sze. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

W prywatnych obrotach na rynku walutowym 
sytuacja bez zmiany. Popyt mały przy usposobie- 
niu spokojnem. Płacono za dolara golówkowego 
8.88—3.88 i pół, czeki bankowo 8.90 i jedna czwar 
ta do 8.90 i trzyc zwarte Warszawa dol. 8.87 i 
trzy czwarte do 8.68 i jedna czwarta, czeki 8.89 
i trzy czwarte do 8.90 i jedna czwaria Lwów dol 
8.88—8.88 i pół, czeki 8.00—8.90 i pół. Katowice 
dol. 8.88 i jedna czwarta do 8.88 i trzy czwarte, 
czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 1 trzy czwarte. 
Kurs płacenia Banku Polskiego niezmieniony. 


Gielda warszawska 


Warszawa, 17. 10 PAT. Akcje: Bank dyskonto- 
wy 134.5, Bank handlowy 120, Bank Polski 176., 
177, Bank zachodni 31.5, Kijowski 86, Elektrow 
nia Dąbrowa 88, Siła i Światło 1%, Nafla 100.5, 101 
1 trzy czwarte, Lilpop 37.5. Modrzejów 37, Ostro- 
wiec Ib 116, 115, Ronn 14, Rudzka 395, Slaracho- 
wice 47, 48 i jedna czwarta, 47 i trzy czwarte, 
Zieleniewski 135.5, 136 5-proc. dolarowa 99 i je- 
dna czwarta, 99 i trzy czwarte, ń-proc konwersyj 
na 67, 5-proc. kolejowa 61. 60 i trzy czwarte, 10- 
piec. kolejowa 103, 8-proc 
Kraj 94 


. - J 


Waluty: Dolary 8.88 i jedna czwarta, 890 i je- : 
dna czwarta, 8.86 i jedna czwarta, Belgja 123.95, | 


123.26, 123.64, Londyn 45.21 ı jedna czwarta, 43.24 
i pół, 43.35, 43.14, Nowy Jork 8.90, 8.02, 8.88, Pa- 
ryż 34.83, 34.92, 3474, Praga 2642, 264%, 26.3, 
Szwajcarja 171.58, 17201, 17115, Wiedeń 12521, 
1255, 124.90, Wiochy 46.71, 46.83, 46,59, Marka nie- 
miecka 212.28. 


ciełda poznańska 


Giełda zbożowa poznańska (AW) 17. bm: żyto | 
34—34 i pół, pszenica 38 i jedna czwarta do 40 ; 


i jedna czwarta, jęczmień przem.alowy 33—34, 
browarowy 35—37, owies 31 i jedna czwaria do 
32 i trzy czwarte, ospa żytnia 25 i trzy czwarte 
26 i trzy czwarte, pszenna 26 i pół do 26 i pól, 
mąka żytnia 70-proc. 48—50, mąka pszenna 65- 
Proc. 59—63, groch polny 46—43, groch Wiktorja 
62—67, groch Folgera 60—65. Tendencja spokojna. 


cieida wiede:sk: 


Wiedeń, 17. 10 PAT. Waluty i dewizy: Amster 
dam 284.85, Białogród 12.48, Berlin 169.18, Bruk- 
tela 98.80, Bukareszt 4.28 1 jedna czwarta, Buda- 
peszt 123.93, Londyn 34.47 ı jedna czwarta, Nowy 
Jork 710.45, Oslo 189.40, Paryż 27.74, Praga 2105 
Ì jedna ósma, Sztokholm 1s9.95, Warszawa 79.64— 
2992, Zurych 136.71, Amerykańskie 707, Belgijskie 
169, Angielskie 34.39, Wioskie 37.13, Jugosłowiań- 
skie 12.425, Węgierskie 123.85, Czeskie 21.T2. 


Papiery wartościowe: Renta majowa 0.72, Ren- 
tą jutowa 0.721, Bank Małop. 0.31, Bankverein 26, 
Ompas 0.80, Merkury 22.5, Żivnostenska 125, Czer 
Riowce 77, Północna 1126, Austr. kol. państw 25 
trzy czwarte, Południowa 13.8, Goleszów 372, 
Cement 139, Browary 168, Alpiny 43.85, Berg und 
tten 832, Krupp 10.5, Poldihuette 174, Prager 
Eisen 416 i jedna czwarta, Rima 127.90, Skoda 
9.5, Siersza 8, Zieleniewski 125, Fanto 8 i trzy 
Czwarte, Karpaty 27, Gailcja 68 i trzy czwarte. 
Schodnica 10. 


Listy Banku Gospod, ' 


„NOWY DZIENNIK" piatek 19 X. 1928 


Rokowania polke-cienierkię utknedy na martwym pokrio 


AŻ O 
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Zasadnicza różnica zapztrywzń obu rządów na rozciągłość trzkiaiu. 


Warszawa. 17. 10. (Sin) Wyiazd p. Hermesa 
do Berlina rie zaskoczył nikogo. Jest rzeczą 
wiadomą, że między Polską a Niemcami w kwe 
stji poglądów na traktat handlowy istnieją za- 
sadnicze różnice. Rząd polski jest za zawarciem 
traktatu w jaknajszerszym zakresie, obejmują- 
cym całokształt życia gospodarczego na prze- 
ciąg długiego szeregu lat. Rzad niemiecki zado 
wolniłby się natomiast tylko prowizorium han- 
diowem, W niedzielę minister Hermes przy- 


Wiedeń. 17. 10. PAT. „Vossische Ztg.* podaje 
za dziennikami praskiemi, że wiedeńska konfe 
rencja państw sukcesyjnych w sprawie dłu- 
gów przedwojennych nie wydała żadnych re- 
zultatów. Ujawniły się przytem różnice zdań po 
między tzw. państwami dłużniczemi, a. resztą 


Madryt, 16. 10 PAT. Komunikat urzędowy do- 
nosi, iż pewien pułkownik delegowany przez wy- 
sokiego komisarza w Marokku do Kap Juby, wy- 
krył lam obecność powstańców, należących do je- 
dnego ze szczepów, zamieszkujących strefę fran- 
cuską zachodniej Sahary w pobliżu Puerto Can- 
sado. Wysłano dwa aeroplany, które przeprowa 
dziły wywiad na miejscu i stwierdziły obecność 
«ddziałów powsl::rów, w których posiadaniu 
znajdowała się znaczna ilość bydła, skradzionego 
szczepom z zachodniej części Sahary. Wysoki ko- 
niisarz wysłał na spotkanie tej grupy oddział 
jeżźdców arabskich, którzy w ubiegły czwartek 
doścignęli maruderów i wszczęli z nimi walkę w 


- Narady w sprawie pożyczki 
kole'owej 


Warszawa. 7. 10. Sin. Premjer Bartel odbył 
w dniu dzisiejszym konferencję z ministrem ko 
munikacji Kiihren: Konferencja ta pozostaje w 
związku z naradami ministra komunikacji z p. 
| Deveyem o uzyskanie pożyczki 
l! dla koleji polskich. 


jeszcze afera Horana 


| Paryż, 17 10 PAT. Wobec tego, iż Horan 1 
| Hearst usiłowali fałszywie przedstawić powo- 

dy wysiędlenia, Qua: d'Oray ogłosiło, iż Horan 
| oświadczył dobrowolnie w dniu 8 bm. w pre- 
fekturze policji, że po wielokrotnych usiłowa- 
niach zdobycia tekstu układu morskiego. powie 
rzył tę sprawę korespondentowi de Lapelanque, 
obiecując mu za dokumenty okolo 10,000 iran 
ków. De Lapelanque wręczył mu niebawem 2 
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dokumenty, dotyczące układu. Horan przesiał | 


| 

l 

| 

ips ; » OC 

| jeden z dokumentów Hęarstowi, zdradzając je 

| dnocześnie źródło, z którego otrzymał oba do- 
kumenty. W odpowiedzi Hearst polecił mu 

EK terminowo do Ameryki tresc 
dokumentu drugiego. 

| prośbę Horana, aby nie wykorzystywała jego 


zeznań, lecz Horan sam ujawnił swe .eznabia, , 


| nadużył dobrej woli związku, do którego nate- 
| ży i prosił nawet kolegów, ażeby zażądali on- 
cjalnie ogłoszenia jego zeznań. Stowarzyszenie 
dziennikarzy angielsko-amerykańskich zwróci 
ło się w dniu 9 bm. z tem żadaniem, przedsta 


powtarzając to nąsiępnie przy okazji demarche 
podjętej w dniu 11 bm. na Qua: d'Orsay. 


Zurych, 17. 10 PAT Paryż 20.29 i pół, Londyn 
25.20 i jedna czwarta, Nowy Jork 5196, Belgja 


i 
wionem na piśmie, do Poincarego i Brianda, ; 


| dja 208.30, Berlin 123.70, Więdeń 73, Sztokholm 138 
Oslo 138.75, Kopenhaga 13855, Sofja 3.75 i jedna 
czwarta, Praga 15.40, Warszawa 58 i jedna czwar- 
ta, Budapeszt 90.62, Białogród 9.13, Ateny 6 i trzy 


czwarte, Konstantynopol 2.66, Bukareszt 3.13, i | 


i pól, Helsingiors 13.07 i pół, Buenos Aires 218 i pół 


inwestycyjnej i 


Prefektura uwzględniła ; 


12.22, Włochy 27.24 i pół, Hiszpanja 8.40, Holan- . 


wiózł do Warszawy odpowiedź rządu aente- 
ckiego w formie szczupłego prowizoruni Tai- 
dlowego. Wobec tego minister Fwurdowsk. za 
pytał min. Hermesa. w iaki sposób w Nice 
czech wyobrażają sobie dalszy przebkz roko 
wań. Na to pytame nin. Hermes nie umiai dus 
odpowiedzi i wyjechał do Berlina. W każdvim 
razie w kołach politycznych uważają. że roka- 
wania nie są zerwane, natomiast utknęły na 
martwym punkcie. 


Konferencie peństy suktosyjnych -- boz rozeliaja 


| państw. które posiadają nadwyżki rent papiero- 
| wych. Należą do nich Austrja, Włochy i Czecho 
| słowacja. Nie jest wykluczonem, że te trzy pań 

stwa odłączą się od innych państw  sukcesyj- 
| nych i powezirą decyzję na własną rękę. 


Usmierzenie powstania w Marokku 


pobliżu Puerto Cansado. Powstańcy zostali roz- 
bici, pozostawiając w rękach Arabów 27 zabitych, 
licznych jeńców, tysiące sztuk bydła i wielbłądów 
26 karabinów i znaczną ilość amunicji, 


Lotnicy w niewoli 


Paryż 17 10 PAT. „Le Matin" donosi z Las 
Palmas, iż lotnicy Reine i Serre, znajdujący, 
się od wielu tygodni w niewoli u Maurów, przy 

| będą jutro na wzgórze, położone w pobliżu Vil- 
la Cisneros, gdzie zakończone będą rokowama 
w sprawie ich uwolnienia, 


| Dalsze narady w sprawie 
pacyfikacji Austrii 
Wiedeń. 17. 10. PAT. Konferencja przewodni. 
czących klubów parlamentarnych została dzi- 
siaj z inicjatywy kancierza Seipla zwołana na 
piątek. Dziś przedpołudniem obradował zwia- 
zek organizacyj zawodowych na temat rozbro- 
| jenia wewnętrznego. Popołudniu będą się toczy. 
ły dalsze narady. Uchwały związku organiza- 
cyj zawodowych będa miarodajne dla dalszego 
stanowiska posłów socjal-demokratycznych. 


zapowiedź podwyżki taryf 

na kolejach austriackich 

Wiedeń. 17. 10. PAT. Dzienniki popołudniowe 
donoszą, że zarząd koleji austrjackich zamie” 
rza podwyższyć taryfę osobową i towarową na 
kolejach austrjackich o 10 do 14 proc. Nowa ta- 
ryfa będzie miała wejść w życie w marcu lub 
kwietniu roku przyszłego. 


| Paryż o iocie Zeppelina 
| Paryż, 17 10 PAT. Prasa komentuje obszęr- 
| nie przelot sterowca „Hr. Zeppelin“ zaznacza- 
, jąc, że cztery lata lemu sterowiec „Los Angelos 
przebył tę drogę w 30 godzin prędzej. Pomime 
to przelot ostatni sianowi zdaniem prasy pary 
skiej olbrzymią reklamę przemysłu niemieckte 
' go. Prasa stwierdza, że Niemcy, niezważając na 
przegraną wojaę, pracują w dalszym cagu s 
wytrwałością i energją. Szkoda tylko -— oświad 
| cza Gustaw Herve w „Victoire“ — że naród, 
posiadający takie zalety, stał się od trzech 
ćwierci więku pastwą kasty feudałóry pruskich, 
kióra swą brutalnością, oraż pogardn dla ludz- 
kości i praw innych narodów, uczynila go wstrę 
tnym dla wszystkich sąsiadów. 


lście amerykańska defraudacja 


| St. Louis 17 10 PAT, Roy Tombs, byly pre- 
zydent Inięrnational Life Insurance i doradca 
jego Dr. Morgenstern, pochodzenia rosy iskłego, 
oskarżeni zostali o zdefraudowan e 3 milionów 


| dolarów z funduszów towarzystwo, Wedlug 
| tekstu oskarżenia, mieli oni m. in. wystawat 
|ezprawnie obligacje towarzystwa «wtóre na 


stępnie zastawiali w bankach. 


NOWY DZIENNIK* 


Str. 17 » piątek 19 pazdzie 
DROBNE OGŁOSZENIA 


za słowo 20 gręazy, dla peszukujjeyc> prasy 10 groszy 


RUTYNOWANA buchalterka, ze znajomością ję- 
zyka francuskiego, posiadająca poważne Świadectwa 
i pierwszorzędne referencje, przyjmie posadę. w 
Warszawie lub na prowincji: Qarfinkiei, Warszawa, 
Złota 65 a. 3057 x 


PANNA znająca korespondencję polsko-niemiecka, 
angielskie oraz księgowość, poszukuje posady. Miej- 
Scowość obojętna. Zgłoszenia pod „H.“ do Adm. „N. 
Dziennika“. 1087 g 


ZASTĘPCY z branży papierowej dla Krakowa i 
większych miast Małopolski poszukiwani. Zgłoszenia 
pod „Angielskie artykuły” do Adm. N. Dziennika“. 


PRAKTYKANT biurowy, starszy, poszukiwany. 
Pisemne oferty pod „Przemysł“ do Adm. „N. Dzien. 
nika. 1088 g 


POSZUKUJE SIĘ zdolnego handlowca, z kilkulet- 
nią praktyką w branży galanteryjnej do Tarnowa. 
Zgłoszenia pod „Zdolny“ w Adm. „N. Dziennika“. 

1047 g 


POSZUKUJĘ chłopca do praktyki z dobrego do- 
mu. Zgłoszenia: A, Wachsman, Kraków, Krakow- 
ska 7. 3048x 


NIEMKA lub Polska, mówiąca biegle po niemie 
cku, potrzebna do 7.letniego chłopca od godz. 4—7 
popołudniu. Zgłoszenia: Karmelcka 9, Il pę':o 

3061 g 


JEST DO ODDANIA 2000—3000 i 4000 dolarów na 
dobrą hipotekę. Pośrednictwo wykluczone. Wiado- 
mość: Dom odzieżowy, Kraków, Grodzka 33, 


JEDNEGO lub dwóch Mo PRONA w Sród- ; 
mieściu poszukuję. — Zgłoszenia: Skrytka poczto- | 
wa 224. 3065 er 

600 DOLARÓW dam odstępnego lub zapłacę 
czynsz z góry za 2 pokoje z kuchnią, natychmiast 
do obięcia. Zgłószenia do Adm. „N. Dziennika“ 
pod „S.'. 1089 g 


POKÓJ dla 1 lub 2 panów z utrzymaniem lub bez 


do wynajęcia. Zgłoszenia: Fischgrund, Jasna 6. bp 
SŁONECZNY POKÓJ z osobnem wejściem, z u- 


trzymaniem, natychmiasi do wynajęcia. Zgłoszenia: 
Drowa Danielowa, ul. Długa 33, III. piętro. bp 


MIESZKANIE 4—3 pokojowe z przynależnościami, 
z pełnym komfortem przy Aleji Mickiewicza 61 do 
wynajęcia od 1 listopada b. r. Wiadomość na miejscu 
od godz. 3—5 popołudniu. 3049 x 


WYDAJE OBIADY dla stołowników: Drowa Da- 
„ mielowa, ul. Długa 33, III. piętro. 


DP. 


3063x ! 


| Ważne dla Pań! 


„DYWAN 
TKA LNIA DYWANOW 
i KILIMÓW 
KRAKOW.POL GORZE 
Św. Kingi 9. (linja tram. 3) 


poleca 


DYWANY | KLINY 


bazkonkureneyjnia tanio 
Klinika dia naprawy dy- 
wanów perskich i kiłimów 
Telefon Nr. 11C9 


Lekcje zbiorowe trykotar- 
stwa ręcznego, tkanin ple- 
cionych i serwet franc. 
— Zgłoszenia przyjmuje: 
Zakład szyełaihaftu 
Emka, Peędzichów 3 
lub p. A. Taubman, nl. 
Bócheńska 8, A. Sz IĘ Ba” 


- Pokój 


słoneczny, z osobnem wejściem, dla 2-ch pa- 
nów, wraz z utrzymaniem wynajmę. Zgłosze- 
nia: Wahrhaftigowa, Retoryka 17, II. piętro. 


Poleca też @le rycynowy medyczny techniczny 
OGtei Iniam rafizrowany  (echnicznt 
Cie rzepakowy jacaln: i (echniczm 


Glei kokosowt techniczm 
Masło roślnne „! otokana* 
WIE CENTY KCSZECUSKI, KRAKÓW 
Rikołajska i, 72 — Telefeny Pr. 5419, 4104 
lłówns zastępca skład iabryczny 
`p- Ake. Fabryk. Olejów  liuszczów Roślinnych 
J. D. POTOKA synowie łędzin-Małobądz 


tn argary ba) 
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5-984 Diada 


iątek 19 października 1928 


Nr. 280 


| 
HENRYK HAENSEL BIELSKO 


FABRYKA OLEJKOW ETERYCZNYCH i ESENCJI 


OFIARUJE 
DLA FABRYK WODEK i CZEKQLAD 


* ESENCJE RUMOWE * 


KINGSTON 
JAMAjCA 
GLORIA 
VIKTORIA 
ELIXIER 


+ CENY KONKURENCYJNE! 


Wieczorne kursa gotowania dla Pañ orai 


wieczorne kursa kroju i szycia dla Pań 
rozpoczią się w najbliższych dniach w Ogniskm 
Pracy, przy ul. Mikołajskiej 9, II. piętro. Wszelkich’ 
informacyj udziela się tamże, codziennie od zods.) 
8—3 przedpoł. 


d Zawiadomienie 


iehki wybór najnowszych diel 


z literatury hebrajskiej i żydowskiej 


w oryg. i tłumaczeniach z Wydawnictw: Sztybla, 
Central. Bücher, Kultur-Liga, Harz i R. Lowit 
„z Wiednia poleca 


ftęgania Judalstytzna Simehe Trinka 
Rzeszów, Gaięzowskiego k: i. 
4 21bp Najdogodniesze warunki spłaty. 


MŁODE bezdzietne małżeństwo poszukuje pokoju: 
z kuchnią. Czynsz z góry za rok. Zgłoszenia pod 
„Zaraz“ do Adm. „N. Dziennika". 

NAPRAWA DYWANÓW. Dywany perskie, ki- 
limy do naprawy przyjmuje „Dywav“. Tkałnia dy- 
wanów. kilimów Kraków Podgórze, Kingi 9 
tramwaj 3Poleca dywany, kilimy. Ceny bezkon- 
kurency jne 2051 sse 


zgubioną książeczkę wojskową; 


UNIEWAŻNIAM 
wydaną przez P. K. U. Kraków na nazwisko Markus 
Błaugrund, 1085 g 


| GRAD JAN, Cierpysz Dolny, unieważnia zgubigną 
książeczkę wojskową, wydaną przez P. K. U. Rze- 


szów. 3058 x 
UNIEWAZNIAM książeczkę wojskową, wydaną 
przez 4 p. p., na nazwisko Leizer Zwikler, Świerkła. 


3059 x 
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ZAMOWIENIA NA WSZELKIEGO RODZAJU 


KALENDARZE NA ROK 1929 


rekle move, tygodnicwe, Lieszonkow e, scienne ! terminowe przyjmuje 


w kilkunastu gatunkach: 


NCWA DEUKARKIE DZIENNIKOWA 


W KRZKCWIE, UL. CRZESZECUEJ L. 7. 


SPOLKA Z CGR. ODP. 


— TELEFON 278 


wykonuje również wszelkie zamówienia w zakres drukarstwa wchodzące — w szczególności 
"zeit druki bankowe, kupieckie, przemysłowe, reklamowe, czasopisma i dzieła. OŚ, 


"a 
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